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Radzieccy sportowcy-pilkarze kijowskiego Dynamo prze­
kazują sportowcom polskim życzenia rozwoju i osiągnięcia 
wysokiego pozlonłu w ich poczynaniach sportowych. Dla 
Czytelników „Przeglądu Sportowego" — serdeczne pozdro-
wlenia.

Trener drużyny Dynamo Kijów 
Oleg Oszenkow

Potrzebowski
kandydatem

W Brukseli
Polska
Belgia 1:3
w hokeju
na trawie

BRUKSELA 27.10 (tel. wł.) W 
środę rozpoczął się w Brukseli 
międzynarodowy turniej hokeja 
na trawie z udziałem 10 państw. 
W turnieju uczestniczą: Anglia, 
Austria, Belgia, Dania, Hiszpa- ! 
nia, Holandia, Niemcy zach., 
Polska i Szwajcaria. W pierw- I 
szyin dniu Niemey zach. poko- । 
naly Hiszpanię 2:1 (0:1), a Pol­
ska przegrała z Belgią 1:3 (1:0). |

Polska ęrala w następującym
zestawieniu: Górny, Pawlicki;
Stankiewicz, Maciaszczyk, Ma­
rzec, Kubiak, A. Flinik, H. Fli- 
nik, .1. Flinik, Konieczny i Czaj­
ka. Sędziowali Holendrzy Rogge 
1 van Donselaer.

Zespól nasz sprawił nam za­
wód, bowiem zagrał słabiej niż 
ostatnio w kraju, a Belgia była 
przeciwnikiem, którego można 
było pokonać. Polacy wytrzy­
mali nerwowo tylko do przerwy, 
ustępując w drugiej połowie me­
czu Belgom zwłaszcza pod 
względem taktycznym. Belgowie 
mieli nadto lepiej opanowane 
zatrzymywanie piłeczki. W ze­
spole polskim r.ie było w tym 
okresie powiązania między ata­
kiem i pomocą oraz między po­
mocą i obroną. Naszymi słaby­
mi punktami byli głównie pra­
wy łącznik i prawy pomocnik.

Prowadzenie zdobył dla Pol­
ski z przeboju Henryk Flinik 
w 7 min. Wyrównał dla Belgii 
w drugiej połowie Meheling w 
4 min. Dwie następne bramki 
zdobył dla Belgii w 16 i 26 min. 
Deleva l.
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Doskonała taktycznie gra drużyny stołecznej 
zaskoczyła jedenastkę gości z Kijowa

* *

Gospodarze mogliby wygrać, gdyby lepiej strzelali

Bramka?! Nie, Łarionow — obrońca Dynamo w ostatniej chwili wybił piłkę głową na aut Fot. Warmiński

(
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VST PIERWSZYM spotkąnlu na terenie Polski rozegranym 
w środę na stadionie Wojska Polskiego Dynamo Kijów 

spotkało, się z Gwardią Warszawa. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1 (0:0). ।

Na stadionie WP oglądaliśmy 
bardzo interesujące spotkanie, 
w którym zmierzył się zdobyv^- 
ca Pucharu ZSRR i tegoroczny 
triumfator w turnieju o Puchar, 
Polski. Gdybyśmy na tle nie­
dzielnego meczu mieli wydać 
opinię o naszej piłce nożnej, to 
wypadłaby ona bardzo korzyst­
nie. Gwardia miała okresy gry, 
w których przewyższała druży­
nę gości pod względem taktycz­
nym, technicznym i kondycyj­
nym, te okresy były bardzo dłu­
gie, tak, że w sumie można 
uważać, że inicjatywa należa­
ła do niej i że ona była przez 
większość meczu stroną ataku­
jącą. Ta przewaga taktyczna i 
techniczna miała swoje podłoże 
właśnie w przewadze kondycyj­
nej. Pod tym względem Gwar­
dia górowała zdecydowanie.

Dynamo było pod koniec me­
czu wyraźnie wyczerpane. Nie 
ma się zresztą czemu dziwić. 
Długi, ciężki sezon naszpikowa­
ny trudnymi meczami mistrzow­
skimi, międzynarodowymi i pu­
charem. w którym nieraz trzeba 
było grać po 120 minut — robi 
swoje.

W piątek wałczymy 
w Goeteborgu

SZCZECIN 27.10 (tel. wl.) W 
środę w. auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Szczecinie na 
specjalnym zebraniu profesorów, 
studentów 1 pracowników tej 
uczelni wysunięto kandydatury 
na radnych Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rady Narodowej. Mię­
dzy innymi na kandydata do 
Miejskiej Rady Narodowej wy­
sunięta została kandydatura za­
służonego mistrza sportu, olim- 

- pi jeżyka i wielokrotnego' repre­
zentanta naszego kraju mistrza 
i rekordzisty Polski Edmunda 
Potrzebowskiego.

Zebrani gorącymi oklaskami 
wyrazili swą zgodę na kandy­
daturę do MRN tego znanego.W 
całej Polsce sportowca.

zepchnąć do obrony, że gwardzi­
ści atakowali, naciskali, walczy­
li nie o obronę bramki, ale o jej. 
zdobycie.

Ci trzej piłkarze, którzy sta­
nowili trzon poczynań, którzy z 
żelazną' konsekwencją realizo­
wali koncepcję gry to — Zienta­
ra, Matuszkiewicz i Wiśniew­
ski.

Dużo ślę pisze i mówi o do­
brej grze naszych pomocników, 
ale ta trójka dala pokaz rzadko 
oglądany — tak trzeba grać 
zawsze, a wówczas zmusi się 
własny napad do znacznie lep­
szych akcji, do strzałów.

JAK GRAŁO DYNAMO
Zanim zajmiemy się oceną in­

nych pozycji i innych aktorów 
spotkania, trzeba zatrzymać się 
na drużynie Dynamo. Mili go­
ście nie zawiedli naszych ocze­
kiwań, jeśli chodzi o szybką.

Dokończenie na str. 4

Strzelec
Zakrzewski
otrzymał 
odznaczenie

Przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej —. WŁ 
Rcczek nadal brązowy medal 
„Za Wybitne Osiągnięcia • Spor­
towe". reprezentantowi Polski w 
strzelectwie sportowym, 7 mi­
strzowi sportu1 Zbigniewowi Za­
krzewskiemu.

Rozkład jazdy 
Dynamo Kijów
C EKCJA Piłki Nożnej GKKF 

ustaliła ostatecznie z kim i 
gdzie będzie jeszcze grać ki­
jowskie Dynamo podczas poby­
tu w Polsce.

w niedzielę 31 października o 
godz. 12 w Chorzowie z. Unią

w środę 3 listopada o godz. 14 
w Łodzi z Włókniarzem.

Mecz I ligi Unia Chorzów —’ 
Gwardia W-wa wyznaczony na nie­
dzielę 31 października przeniesie, 
ny został na inny jeszcze nie wy.' 
znaczony termin.

Sidło

DOSKONAŁA TAKTYKA 
GWARDII

Drużyna warszawska zagrała 
jeden z najlepszych meczów w 
swojej karierze., jeśli chodzi o 
grę w polu. Ze strzałami było 
tradycyjnie już u nas gorzej. -

Trener Dynamo Kijów Oleg 
Oszenkow przyznał w rozmowie 
z dziennikarzami, iż jego zespół 
był poważnie zaskoczony’ zało­
żeniami taktycznymi przeciwni­
ków. Dwóch środkowych obroń­
ców — w tyle Maruszkiewicz, wAnglia Francja i Belgia —

tacją AIF. Pięściarze szwedzcy

Wójt.

W czwartek odbędą się nastę­
pujące mecze: Holandia — Au­
stria. Niemcy zach. — Polska,

ctwem AIF (Federacji Robotni­
czej) i uzgodniliśmy, iż pierw­
szy mecz odbędzie się w piątek 
29 października w Goeteborgu.

proponują, abyśmy 
jeszcze trzecie spot- 
decyzja co do tego

Halmstadt.
Szwedzi 

rozegrali 
kanie, ale

nie mają obsady w trzech naj­
cięższych wagach, obec czego 
musieliśmy przyjechać tutaj w 
uszczuplonym składzie. Drugi 
mecz odbędzie się 1 listopada w

jeszcze nie zapadła. Naszych 
bokserów czekają przecież dal­
sze poważne próby w kraju i 
zagranicą. Obawiamy się, że 
mogliby ulec przemęczeniu.

CRZZ. W skład drużyny wcho- Zmierzymy się tam z reprezen- 
dzą bokserzy: Anlelak, Brych- aif

iwą ze Sztokholmu bokserzy CRZZ

jeszcze nie panował mecz w naszej bez

Szczęśliwy

zarzutu l zasłużyli na zwyclęst. 
Dynamowcy zawiedli kondycyj-

chyba najlepszy 
karierze.

LEWANDOWSKI:
nie. W Dynamo wielką 'klasę repre­
zentują Makarów, Zazrojew 1 Fo- 
min. U nas — trudno Jest kogokol. 
wiek wyróżnić. Wszyscy zagrali z 
wielką ambicją.

Jestem, że mnie właśnie, najmłod­
szemu w drużynie udało sle uzyskać 
wyrównująca bramkę. Mecz byl 
bardzo dobry Nasi grali okresami I

szatni, war-
TV1GDY 

po meczu w

Hiszpania. W piątek zespól pol­
ski ma przerwę; w dniu tym 
grają Francja ze Szwajcarią i 
Austria z Danią. W sobotę Pol­
ska spotka się z Hiszpanią, An­
glia ze Szwajcarią. Dania z Ho­
landią i Belgia z Niemcami zach.

Rozgrywki le zadecydują, któ­
re drużyny zakwalifikują się do 
półfinałów.

Półfinały odbędą się w nie­
dzielę, a finały w poniedziałek.

Drużyny, które nie zakwalifi­
kowały się do półfinału, rozegra­
ją spotkania o miejsca od 5—10.

szaw sklej Gwardii tak radosny 
nastrój, jak po środowym, to­
warzyskim spotkaniu ze zdo­
bywcą Pucharu ZSRR — Dyna­
mo Kijów. Nic w tym zresztą 
dziwnego. Piłkarze stołeczni ro­
zegrali świetnie spotkanie, tęteż 
ich radość i duma są w pełni 
uzasadnione. Posłuchajmy pier-

NA zaproszenie Szwedzkiej 
Federacji Sportu Robotni­

czego wyjechała 26 i 27 bm. do 
Szwecji drużyna bokserska

lik, Boczarski, Soczewlńskl, Mi­
lewski, Sadowski, Piński. Kie­
rownikiem ekipy jest Leszek 
Rylski. Zespołowi tow-rzyszą 
sędzia Twardowski i dr Sido- 
rowicz. Drużynie naszej sekun- 
dc wać będzie trener Bianga.

W środę połączyliśmy się ze 
Sztokholmem i rozmawialiśmy 
z kierownikiem polskiej druży­
ny Leszkiem Rylskim.

— Już w pierwszym dniu po­
bytu w Sztokholmie przeprowa­
dziliśmy rozmowy z kierowni-

MISTRZ SPORTU TRENER BRZO­
ZOWSKI:

— Zadowolony Jestem, że zawod­
nicy zgodnie realizowali mój plan 
taktyczny. Powinniśmy wygrać, 
gdyż mieliśmy znacznie wiccej z 
gry zwłaszcza w pierwszej połowie 
spotkania. Na Jaw wyszły jeszcze 
raz słabe umiejętności strzeleckie 
napastników. Obrona zagrała bar­
dzo dobrze — chłopcy mieli swój 
wielki dzień.

Mam jednak uwagę pod adresem 
Stefaniszyna. Na przyszłość musi 
on pamiętać, że nie wolno zamykać 
oczu przy obronie strzału i rzutach 
pod nogi przeciwnika. Szkoda, że 
uległ kontuzji Wiśniewski. Brak 
jego na pomocy uniemożliwił nam 
wykonanie w całości naszych za­
łożeń taktycznych.

Dynamo podobało się. Wydaje ml 
sle jednak, że zawodnicy kijowscy 
mają leszcze w nogach ciężkie bo­
je pucharowe. Pod koniec spotka­
nia Wykazali oni braki kondycyj-

ZIENTARA: — Cóż wiele mówić 
— wyszedł nam mecz I koniec. Mie. 
tiśmć przewagę, ale atak za mało 
strzelał. Widziałem Już Dynamo w 
Moskwie podczas meczu mistrzow­
skiego z CDSA, który kijowianie 
zremisowali 1:1. Wtedy, nasz dzi­
siejszy przeciwnik grał znacznie le­
piej. u Dynamo widać duży spadek 
formy. Inna sprawa, że goście dali 
się zaskoczyć naszemu planowi tak­
tycznemu. polegającemu na grze 
dwoma środkowymi — jednym w 
przodzie i Jednym w tyle.

STEFANiszyN: — Dynamo zgu­
bił nasz system ery Kijowianie nie 
wiedzieli kogo pilnować z naszych 
napastników. Gołubiew zbyt często 
tracił glewe, gdy wyrastało przed 
mm dwu środkowych. Najlepsi? — 
n Dynamo — Zazrojew i Gagni­
dze, n nas — cała drużyna. Był to

«-Aw

Szybki Gagnidze bardzo często przedostawał się na pole pod­
bramkowe Gwardii Fot. E. Franckowlak

wprost fantastyczni" ’ —cięż

W środę prawie cala drużyna

STALINOGRÓD 27. 10. (tell f cja, kondycja i jeszcze raz kon­
wi.). Przygotowania do nie-|dycja“ — mówilwszystkimCie- 
dzielnego spotkania Dynamo Ki-plik. „Piłkarze radzieccy pod 
jów — Unia Chorzów, które ro- względem kondycyjnym są prze- 
zegrane zostanie na stadionie cież ,„nrncf. f. ■ '.............

Trenerzy kijowskiego Dynamo Oszenkow 1 Idzkowski w kary­
katurze E. Alaszewsklego

przodzie Brzozowski stale
zmieniający się rolami Zientara 
i Ochmański, to były pułapki, 
których rozszyfrowanie zabrało 
dynamowcom dużo energii i 
czasu.

Co najważniejsze jednak, to 
fakt, iż wszystkie te założenia 
taktyczne zostały doskonale wy­
konane, że prawie cala drużyna, 
Gwardii stanęła na wysokości 
zadania.

Trzej piłkarze zadecydowali o 
tym. iż Gwardia nie dala się

Zenit przegrał 0:1
PRAGA 27.10 (tel. wł.) Piłkarze 

Banlk Ostrava pokonali Zenit Le­
ningrad 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Kllzak w 25 min. Sędziował Haran-
ąozo (Węgry). Widzów około
30.000. Banlk"był lepszym zespo­
łem; gościł on częściej pod bram­
ką przeciwnika, którego przewyż 
szał technicznie I taktycznie.

Zenit rozegra drugie spotkanie 
w najbliższą niedzielę w Pradze z 
miejscowym Spartakłem.

znalazł w tym roku w Europie tylko jednego pogromcę 
— Andrzeja Walczaka, którego widzimy na zdjęcfu, gdy opo­
wiada o swej karierze sprawozdawcy Polskiego Radia w parę 

minut po zwycięskim rzucie Foto „Arsen"

Piękny malowniczy Kijów
gości Już nasze zespoły siatkówki

W piątek rozpoczyna się czwórmecz
Z - •

Śląsk czeka na mecz
Unia-Dynamo

Unii o godz. 12.00 — są w peł­
nym toku. Od wtorku działa w 
Stalinogrodzie przedstawiciel 
PPIS, załatwiając wszystkie 
związane z wielką In prezą spra­
wy. Oczywiście, jak zwykle 
sprawa nabycia biletu urasta do 
dużego problemu, bowiem mecz 
wywołał ogromne zainteresowa­
nie. Ale nie tylko ta kwestia, 
jest miernikiem wielkiego zain­
teresowania imprezą.

Piłkarze Unii wzięli się do so-

przekonywał wszystkich nasz 
zasłużony mistrz sportu. „Jeśli 
chcemy osiągnąć dobry wj „ik 
i pokazać publiczności dobrą pił­
kę to te ostatnie dni dzielące 
nas od spotkania musimy prze­
znaczyć na sumienny trenjng 
kondycyjny. Przez 90 minut gry 
wszyscy , muszą pracować na 
..pełnych obrotach".

i t ĄCZYMY się ■ z kijowskim 
Ł Pałacem Sportu, w którym 
trenują nasi siatkarze i siatkar­
ki. Przy telefonie trener pań­
stwowy Krzyżanowski opowia­
da nam szczegółowo o podróży 
i ostatnich dniach poprzedzają­
cych czwórmecz Ukraina — 
Białoruś — RFSRR — Polska. 

। — W Brześciu przesiedliśmy się 
do znanych z wygody radzieckich 
wozów sypialnych. Przyjechaliśmy 
do Kijowa' w poniedziałek przed 
wieczorem, wypoczęci w doskona­
łych humorach. Od Brześcia towa­
rzyszyli nam przedstawiciele 
Wszcchzwlązkowego Komitetu Kul­
tury Fizycznej 1 Sportu. Na dwor-

I cu w Kijowie oczekiwało nas z 
kwiatami dużo młodzieży, sportow. 
ców oraz oficjalni przedstawiciele 
Republikańskiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej.

Zamieszkaliśmy w pięknym repre- 
zentaeyinym hotelu. Niemal każdy 
z nas otrzyma! do dyspozycji od­
dzielny pokój z luksusowa łazienką. 
Pogoda hyla do wtorku wieczór 
tak ładna, że chłopcy chodzili „do 
figury11. Dopiero dziś, w środę nie­
co się ochłodziło. n

Czas spędzamy w sposób bardzo 
urozmaicony. We wtorek przed po­
łudniem zwiedzaliśmy niezwykłe 
ciekawe muzeum Lenina, po obłę­
dzie byliśmy w kinie, potem odby­
liśmy pierwszy trening. Wieczorem, 
po kolacji, towarzysze radzieccy za- 
prowadzili nas na piękny spacer 
nad Dniepr, na jego stromy, prawy 
brzeg, z którego roztacza sic nie­
zrównana panorama na rzekę, mosty 
I Kijów. Odbijające się w wodzie 
światła mostów, sunące środkiem

całość» że doprawdy trudno nam 
było wzrok odćrwać.

W ogóle jesteśmy zachwyceni sto. 
Ilcą Ukrainy. Jest to jedyne w swo­
im rodzaju, malownicze miasto. 
Szerokie, wznoszące sic do góry, po­
tem opadające ulice, jasne domy 1 
mnóstwo zieleni — miasto po pro­
stu Łonie w zieleni.

Dzisiejszy dzień — środę — spę­
dziliśmy już tak, aby przyzwyczaić 
się do warunków, w jakich będzie­
my spędzać dni zawodów, które 
będą się odbywać przed wieczorem. 
Zespoły polskie będą występować 
codziennie w przedostatnim i ostat­
nim meczu, a więc zawodnicy bę­
dą udawać się na spoczynek bardzo 
późno — około 24—1 w nocy czasu 
moskiewskiego. Wobec tego śnia­
danie jedliśmy już dzisiaj o 11, o- 
biad. o 15.30 i kolację o 22.30. Po 
śniadaniu byliśmy znowu w kinie 
na filmie „Ziemia11, a o 19 odby­
liśmy dwugodzinny trening.

**W czwartek trenujemy przed po- 
łudnlem, a wieczorem idziemy do 
opery na „Carmen", z czego się 
wszyscy bardzo cieszą, bo opera ki­
jowska ma ustaloną renomę.

Sala, w której trenujemy i w któ­
rej odbędą się rozgrywki, jest pod 
względem technicznym b. dobra, 
ale publiczności nie zmieści sle zbyt 
wiele. Oprócz nas trenowały tu 
również zespoły Białorusi. z któ­
rymi nasl; chłopcy rozegrali spar. 
ringowe spotkanie. ■<

Spotkaliśmy. ’tu dość dużo znajo­
mych, aczkolwiek większość repre­
zentantów wszystkich. 3 drużyn — 
to zawodnicy raczej nowi, młodzi i 
bliżej nam nieznani. ” W drużynie 
RFSRR oprócz starych znajomych

Unii była obecna na meczu w | rzeki statki, a nad wszystkim grają- panstwowycn uuiKgu ......... o— cy blaskiem latarń 1 oświetlonych W drużynie
pracowali do zmroku. „Kondy- Warszawie, okien Kijów tworzą tak niezwykłą1 prezentantkl,'
lidnego treningu. We wtorek

z Moskwy i z Warszawy ’Koszelewa, 
Szczerbakowa, Andrejcwa I Busa- 
la,lewa spotkaliśmy Jeszcze trenerów 
państwowych Filipowa i Czinlllna.

kobiecej są dwie,, re. 
znane nam również

dobrze — Ozlerowa 1 Moislejewa. 
W drużynie Ukrainy ze znajomych

^nle Mmienowat 
Moisiejenlso.

Serdecznie powitał nas popularny 
w Polsce Szczagin, który jest tre- 
"eJL6™ reprezentacji ZSRR 1 przy- 
■iecłiał do Kijowa Jako obserwator. 
W drużynie Białorusi nie znamy 
niKogo. ale podczas sparringu za­
poznaliśmy sle | udzielaliśmy sobie 
wzaimnnie rad i wskazówek.

Nastroje w naszych zespołach są 
dobyć. Humory i apetyty doskonale 
dopisują i wszystko wskazuje na to, 
ze w odpowiedniej chwili znajdzie 
się 1 wolą zwycięstwa, której brak 
nawał się nam ostatnio we znaki. 
Wszyscy proszą o przekazanie Czy­
telnikom „Przeglądu- | swym naj­
bliższym wiele serdecznych pozdro­
wień. Jesteśmy dobra; myśli 1: a 
niecierpliwością czekamy na- począ­
tek zawodów, których szczegółowy 
program chcę wam na zakończenie 
podać.

W piątek 211 bm. ,o godz. 17.00 — 
uroczyste otwarcie połączone z de­
filadą.

17.30 Białoruś — Ukraina, kobiety
18.30 Ukraina — RFSRR, mężczyż- 

nl. 5
,18.43 RFSRR — Polska, kobiety.
21.00 Białoruś — Polska, męi- 

czyźni. : .
..sobotę 30 bm.

.17.00 Białoruś — RFSRR, kobiety.
18.000 ' .Ukraina — Białoruś, męż­

czyźni,..’'< ■ . ■
10.15 Ukraina — Polska, kobiety. 

.20,30 RFSRR — Polska, mężczyźni. 
W niedzielę 31, bm.
17.00 RI(SRR — Ukraina, kobiety, 
18.00 Białoruś - RFSRR mężczyźni 
19:15 Białoruś — Polska, kobiety 
20.30 Ukraina — Polska/ męźćzyźa
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Austriak Wunder i Pawłowski triumfują
w ostatnim dniu turnieju szermierczego

•nj PONIEDZIAŁEK na za- 
’ • kończenie pobytu szer­

mierzy austriackich . rozegrane 
zostały w Warszawie międzyna­
rodowe turnieje w szpadzie i 
florecie mężczyzn, -z udziałem 
gości oraz czołówki polskiej. Oba 
turnieje stały na dobrym pozio­
mie technicznym i obfitowali’ w 
wiele porywających pojedyn­
ków. Zwycięstwa odnieśli — w 
szpadzie Austriak Wunder oraz 
we florecie — Pawłowski.
, Austriak potwierdził w ponie­
działek, że reprezentuje wysoką 
klasę szermierczą j że na sto­
łecznej planszy nie było dlań 
w tej broni konkurenta. Wun­
der imponował spokojem, a przy 
tym ś»'ietnym tempem i precy­
zją ataku. O ile jednak Wun­
der i tym razem był bezkonku­
rencyjny, to na pozostałych 
Austriakach szpadziści polscy 
wzięli pełny rewanż zą przegra­
ny mecz.

Finał rozegrany systemem pu­
charowym do 10 trafień przy­
niósł szereg ciekawych pojedyn­
ków. Świetnie walczący Strzy­
żewski pokonał Wójcika 10:8. 
Jaroń minimalnie zwyciężył 
Czypionkę 10:9, Przeździecki Zi­
mocha 10:7, a Wunder wracają­
cego do wysokiej formy Grodne- 
ra 10:5. W następnej rundzie Ja­
roń pokonał Przeżdzieckiego a 
Strzyżewski, choć ani na chwilę 
nie zagroził Wunderowi, poka­
zał jednak mimo przegranej 2:10

nieju między świetnym Austria- Podobny przebieg, ale jeszcze_ . . • * * ... • »— wwa w ‘--'-BI dlź. jCo
Ktem, a Jaroniem było formal- pełniejszy sukces przyniósł na- 
nością. Austriak trafiał jak szym zawodnikom turhiej we 
chciał, wobec jego klasycznych - —.................

szereg udanych, 
akcji.

akcji szpadowych były mistrz 
Polski Jaroń wypadł niemal pry­
mitywnie. Jaroń nie potrafił my­
śleć w walce — dawał się po 
kilka razy pod rząd łapać na te 
same proste sztuczki i w efek­
cie przegrał gładziutko 2:10.

Kolejność finalistów turnieju: 
1, Wunder (A), 2. Jaroń, 3. Prze- 
źdzlccki A., 4. Strzyżewski, 5.efektownych - • ---- ------- —

i Czypionką, 6. Wójcik, 7. Zimoch,
Spotkanie o I miejsce w tur-i®' Grodner.

florecie. Również i tu przez eli­
minacje do grupy finałowej zdo­
łał się przedostać tylko, jeden 
Austriak, najlepszy florecista 
wśród naszych gości Loisel. Loi­
sel musiał jednak w efekcie u- 
znać wyższość dwu Polaków, 
zajmując dopiero trzecie miej­
sce.

Jak „dyrygenci^ z białostockiego WKKF 
utopili sport

BIAŁOSTOCCZYZNA! Niegdyś
Polska B — dzisiaj wojewódz­

two, które jest jak gdyby symbo­
licznym wyrazem, miarą ogrom­
nych przemlap jakie przyniosła 
Polsce władza ludowa. Dziesiątki 
zelektryfikowanych wsi. powstanie 
szeregu nowoczesnych zakładów 
przemysłowych, kilkakrotne rozsze­
rzenie sieci szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego, • zorga, 
nizowanie wyższej uczelni w stoli­
cy województwa, poważne podnie­
sienie stopy życiowej ludności w 
sensie materialnym i kulturalnym 
— oto tylko niektóre fragmenty

Na cześć

NERWY... NERWY...
Wśród 8 finalistów wyłonio­

nych po walkach eliminacyj- 
•nych spośród 22 startujących 
znalazło się aż 7 Polaków. Jest 
.to chyba dowód najlepszy, że 
.także w szpadzie górowaliśmy 
nad naszymi gośćmi a w meczu 
przegraliśmy jedynie dlatego, że 
nasi reprezentanci umiejąc nie 
mało, nie potrafią z pożytkiem 
sprzedać swych wiadomości. 
Gdy w poniedziałek nasi repre­
zentanci znów stali się odpowie­
dzialni tylko za siebie i swoje 
■wyniki, gdy nie ciążyła nad ni­
mi atmosfera odpowiedzialności 
za wynik drużyny — walczyli
swobodniej i 
demonstrując 
cji.

I to m. in. 
Groer musiał

lepiej, skutecznie 
różnorodność ak-

zadecydowało, że 
uznać wyższość

Zimocha i Jaronia, że Wójcik i 
Strzyżewski wyeliminowali Mar- 
tincica, że Resch nie mógł dać 
sobie rady z Czypionką i Przeż-
dziećkim. Siódmym finalistą
polskim byt Grodner, który wal­
czył w grupie wraz z Wunde- 
rem.

FLORECISTA 
OD URODZENIA?.-

I tym razem wśród floreci­
stów bezkonkurencyjny był Pa­
włowski. Polak, choć jego spec­
jalnością jest nadal szabla — 
zademonstrował świetną techni­
kę floretową, pokazując w kil­
ku pojedynkach, a szczególnie 
w walce z Rydzem, szereg 
klasycznych akcji floretowych 
jakby... cale życie trenował 
tylko tę broń. Była to wspa­
niała walka. Wielkie tempo 
i bogactwo technicznych akcji
z obu stron
wyrównany przebieg

a przy tym
oto

cech}’ tego pojedynku, za który 
pochwała należy się obu szer­
mierzom. Rydz potwierdził w tej 
walce i w całym meczu z Au­
striakami, że floret jest bronią 
która leży mu bardziej, niż szpa­
da i że w konkurencji tej osią­
gnąć może wysoki poziom. 
Świetnie walczył również Twar­
dokens, którego pojedynki z 
Reychmanem i Loiselem też za­
sługują na podkreślenie.

W turnieju indywidualnym, 
na tle Austriaków doskonale za­
prezentowali się ponadto mło­
dzi — Nielaba, Kazimierski, a 
szczególnie Reychman. Ten o- 
statni, jeśli nadal będzie czynił 
takie postępy ma szanse wyros­
nąć na florecistę dużego forma­
tu.

Z walk szpadzistów. Mimo pa rady, Resch (z prawej) inkasuje 
trafienie Zimocha Foto CAF — St. Wdowińskl

Oocfsgjfgęfr sumienia szermierzy

Remis w jaskini Iwa
nie jest dla lwa... zaszczytem

„Wywieźliśmy remis z Jaskini 
lwa“ — powiedział na kolacji po­
żegnalnej kierownik austriackiej 
«kipy — Rinke. Do słów- tych nie 
potrzeba chyba komentarza, świad­
czą one najlepiej o nastrojach. Ja­
kie panowały w drużynie austriac­
kiej. Choć w twierdzeniu p. Rin- 
kego kryło się wiele kurtuazyjnej 
przesady, nie da się Jednak ukryć, 
że to raczej nasi goście mieli po­
wody do radości z remisowego wy­
niku. Mimo, że Austriacy reprezen­
tują dobrą, stylową szermierkę, że 
w zespole ich było kilka indywidu­
alności na miarę światową — my 
jednak zajmujemy wyższą pozycję 
w szermierce.

Po raz pierwszy szermierze na­
si przystąpili dc poważnego spot­
kania z zagranicznym przeciwni­
kiem bez specjalnego przygotowa­
nia: przyjechali do stolicy wprost 
ze swych domów, z ośrodków, w 
których trenują. Brak było więc 
pe.nego rozeznania w aktualnej 
formie naszych kadrowiczów — i 
stąd, w kilku wypadkach, przy u- 
stalaniu reprezentacji pokierowano 
się... wyczuciem.

WYCZUCIE — TO METODA 
NIE NAJLEPSZA

2e wyczucie to nie zawiodło na­
szych trenerów i kierownictwa 
drużyny polskiej I że wybór był 
(z małymi wyjątkami) w zasadzie 
słuszny — dowiodły turnieje indy­
widualno. W większości wszyscy 
reprezentanci zajęli w nich czoło­
we miejsca.

Remis wprawdzie nie Jest, kom­
promitacją, ale, nie wolno zapo­
minać, że... wyczucie to rzecz za­
wodna.

Mimo, że uwagi te odnoszą się 
głównie do floretu męskiego oraz... 
szabli, w których pozycje Kuszew­
skiego i Kazimierskiego nie były 
w pełni usprawiedliwione — kon­
kurencje te w meczu przyniosły 
nam zwycięstwo. Jako zespół w 
obu wypadkach byliśmy lepsi i

równiejsi od naszych gości, w o- 
bu konkurencjach mieliśmy ponad­
to punkty nie do pokonania — 

-W postaci Pawłowskiego i Zabłoc­
kiego. Świetnie we . florecie wal­
czył ponadto Rydz, który powinien 
pozostać przy tej broni, rezygnu­
jąc ze szpady. Przeciwnicy nasi 
we florecie i szabli, reprezentowa­
li również wysoki poziom, tacy 
szermierze Jak Loisel, Lechner czy 
Resch, byli surowymi egzaminato­
rami naszych umiejętności.

Egzamin ten wypadł pomyślnie 
~ a w dodatku indywidualny tur­
niej floretowy utwierdził nas w 
przekonaniu, że i ta broń, przy 
dalszych postępach młodzieży jak 
Reychman, Nielaba, Czarnecki, J. 
Kuszewski czy Szrełder, nie mó­
wiąc Już o Twardokensie, Pawłow­
skim czy Rydzu — ma szanse w 
niedalekiej już przyszłości na osią­
gnięcie wysokiego poziomu. Oczy­
wiście Jest tu i warunek — przede 
wszystkim dużo pracy no i Jak naj­
więcej kontaktów z silnymi floreci­
stami zagranicznymi, co zresztą 
jest w pełni zrozumiałe i... spraw­
dzone na przykładzie szablistów.

W szpadzie — liczyliśmy na 
zwycięstwo i tu, przyznajmy, spot­
kał nas zawód największy. Wpraw­
dzie przed meczem nie zdołaliśmy 
przewidzieć, że Wunder będzie 
szpadzistą tak wysokiej klasy — 
ale .nie jest, to i bez korzyści. 
Nasi szpadziści, a również ich tre­
nerzy — zobaczyli na przykładzie 
świetnego Austriaka, reprezentują­
cego styl klasycznej włoskiej szpa­
dy (Wunder miał przez kilka lat 
włoskiego trenera) — Jak wyglądać i 
powinna prawdziwa szpada i Jak : 
wiele Jeszcze czeka nas pracy, aby 
osiągnąć ten poziom.

Naszym chłopcom brak było nie 
tylko opanowania wielu elementów 
techniki ale również rutyny, a więc 
spokoju w walce.

0 MIŁOŚĆ DO FLORETU...

0 naszych reprezentantkach pisa­
liśmy Już dość szeroko w sprawo­
zdaniu. Na tle takich przeciwniczek

Jak finalistki mistrzostw świata (Fliz 
i Hartl) nasze młode debiutantki wy­
padły nieźle. Wywiązały się ze swe­
go zadania bez zarzutu. Dobrze 
się również stało, że wszystkie 
miały okazję nareszcie zobaczyć, 
jak winien wyglądać prawdziwy 
floret. Niewątpliwie świetne wal­
ki Filz pozostaną naszym flore- 
cistkom na długo w pamięci. Jest 
pewne, że Jeżeli Salbach, Mnichów- 
na czy Wolter, oraz ich liczne, a 
niemniej utalentowane rówieśnicz­
ki wezmą sobie karierę sportową 
poważnie do serca, niedługo mogą 
swym rywalkom z Austrii dorów­
nać.

Ale nie tylko zawodnikom I tre­
nerom mecz z Austrią przyniósł 
doświadczenia. Wiele skorzystała 
w nim również publiczność war­
szawska, która widząc szermierkę 
z prawdziwego zdarzenia raz Je­
szcze nabrała przekonania do te­
go pięknego sportu. Widownia da­
ła ponadto wiele dowodów dużej 
znajomości przepisów tej trudnej 
dyscypliny oraz swego wyrobienia 
.sportowego. Warszawska widownia 
zdała egzamin w całej pełni.

KONCERT SĘDZIOWANIA

Do sportowej atmosfery zawo­
dów, do prawdziwie przyjaciel­
skich pojedynków i właściwej re­
akcji widowni — dostroili się po­
ziomem i sędziowie. Koncert sprę­
żystego i obiektywnego sędziowa­
nia dał cały komplet austriacko- 
polski a szczególnie arbiter neu­
tralny, Francuz Rene Mercicr.

Ten paryżanin widział Już nie­
jedne zawody szermiercze, niejed­
ne mistrzostwa świata i Igrzyska 
— a przecież wyjeżdżając z Pol­
ski nie mógł ukryć słów zachwy­
tu. Takiej publiczności i tak wal­
czących drużyn nie ogląda się czę­
sto — powiedział Mercier.

(Jur)

tych przemian, których nawet nie 
sposób zliczyć.

sportowego. Cóż z tego kiedy kie­
rownictwo WKKF Białystok nie ro­
zumiało tej oczywistej prawdy. Złe 
podejście do aktywu społecznego 
ze strony przewodniczącego WKKF 
Strycharskiego 1 sekretarza Woź­
niaka, którzy nie liczyli się ze zda­
niem aktywu, nie zasięgali Jego 
rad. komenderowali I bez dyskusji 
przekreślali pracę sekcji społecz­
nych. spowodowało, że większość 
aktywu społecznego zrezygnowała 
z pracy w sekcjach społecznych. 
I oto dzisiaj w WKKF-Ie faktycz­
nie pracuje zaledwie 30-tu aktywi­
stów społecznych na... 14 sekcji 
sportowych.

Czy w tej sytuacji sekcje spor-
Tvm bardzie! łest orzvkro ’ tnwe’ moe{» spełnić swoją rolę? stXdZIĆ źe nilmo^tU^ógS ; “J

nvoh warunków rozwolu lakie za- I HKKF i sekcje spoi towenewńlla wtedza ludowa sboleczeń mnEl>' udziel‘ć skutecznej pomocy 
stwu woS^ ’ zrzeszemom i koloni sportowym,

stok wlecze się. w ogonie. Mowa ; JecInostl'dCh-' Rzecz Ja’
Jest o sporcie. | Natomiast w tej sytuacji WKKF

CKHOMNY Jest bilans osiągnięć -,nie W wstanie załatwić nawet
O dziesięciu lat ludowego spoi- najprostszych spraw z zakresu 

tu w woj. białostockim w porów-1 swoich podstawowych obowiązków, 
naniu z innymi województwami. Do 
osiągnięć tych należy zaliczyć: po­
wstanie LZS-ów, a więc dotarcie 
sportu na wyjątkowo zaniedbaną 
pod tym względem wieś, zwiększe­
nie ilości imprez sportowych, wy­
chowanie kilku utalentowanych 
sportowców (Radziwonowicz. Ko­
złowska, Jeslonowska), pewien po­
stęp i rozwój sportu w szkołach.

nie ..zdążył" zatwierdzić klas spor­
towych. uzyskanych na Spartakia­
dzie Zrzeszeniowej w Białymstoku 
w lipcu lego roku, a tym samym 
..potrafił" zniechęcić wielu uczest­
ników tej imprezy, do dalszej pra­
cy sportowej.

Natomiast w tej sytuacji, kiedy 
_ . ; sekretarz Rady Wojewódzkiej LZS

Warto jednak zaznaczyć, że na- tow. Kupski zwrócił się do sekre- 
wet te skromne osiągnięcia nie są tarza WKKF z prośbą o wyjaśnię- 
skutkiem przemyślanej, właściwej i nie. w jaki sposób załatwić for- 
pracy terenowych władz sporto-. malności związane z budowa urzą- 
wych, lecz zrodziły się głównie z ■ dzoń sportowych — usłyszał w od- 
żywiołowej aktywizacji młodzieży.i! powiedzi, że istnieją przecież w tej 
społecznych działaczy sportowych ' sprawie instrukcje GKKF. nie uzy- 
województwa. Aktywizacji powsta sł<ał natomiast żadnej konkretnej 
lej na fali ogólnokrajowego potęż I pomocy. A podobnych spraw było 
nego rozwoju, życia sportowego, z! co niemiara.
tą różnicą, źe wyniki tej aktywi-1 oto faktv I przvczvnv. które za- 
zacji nie są współmierne do moż 1 —»- -- ■—-—; - ‘-- --11? wsPółmierne do moż I ciążyły na rozwoju sportu w woj. 
li vosci jakie posiada województwo białostockim i spowodowały obeć- 
W dziedzinie snnrtu I uwhnwania ___i_ .............   , • . .w dziedzinie sportu i wychowanie 
fizycznego.

NIESPODZIANKA 
CZY.- TAKTYKA

Austriacy — po za Loiselem 
odpadli w eliminacjach. W gru­
pie I Szrejder i Loisel wyelimi­
nowali m. in. Steiningera (Szrej­
der wygrał z nim 5:1, a w ba- 
raźu 5:3), w grupie drugiej — 
młodzi Reychman i Nielaba za­
jęli pierwsze miejsce wyprze­
dzając m. in. Kerba, Z. Przeź-

Liczne są natomiast niedocią­
gnięcia i karygodne wprost za 
niedbania w życiu sportowym woj: 
białostockiego. Mimo pewnego 
wzrojfci — ilość czynnych spor- 
towcSf w województwie Jest nie- 

nikła. Już od kilku lat 
BiWnok nie wykonuje zadań pla­
nowych w zakresie zasięgu zdo­
bywania norm klasyfikacji sporto­
wej, szkolenia nowych kadr in­
struktorów, sędziów sportowych, 
działaczy społecznych, trenerów, 
budowy nowych urządzeń sporto­
wych itd. Nudne i jednostajne jest 
życie w kołach sportowych — ża-1 
wody sportowe, których ilość co 
prawda w bezwzględnych liczbach 
wzrosła, ale cóż to za pociecha, 
kiedy w praktyce są one nadal 
rzadkością i odbywają się „od 
święta do święta".

ny niepokojący stan zastoju 1 bra­
ku postępu!

T YLE o zlej pracv I winie WKKF
Białystok. Ale czy tylko WKKF 

ponosi odpowiedzialność za zły 
stan sportu i k.f. na terenie woje­
wództwa. za nlezaspokajanle po­
trzeb 'społeczeństwa województwa 
w zakresie sportu?

Czyżby Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Białymstoku 
(któremu podlega WKKF 1 którego 
Jest nierozdzielną częścią), przez 
dwa lata kadencji obecnego -Pre­
zydium WKKF, nie dostrzegło ist­
niejącej sytuacji i nie potrafiło 
zmusić Prezydium WKKF do wy-

konywania zadań, Jakie postawiła 
przed terenowymi organami wła­
dzy ludowej Partia i Rząd Polski 
Ludowej w dziedzinie sportu?

A może Prezydium WRN po pro­
stu rozgrzeszyło siebie od zajmo­
wania się sprawami kultury fizycz­
nej i sportu, nie kontrolowało dzia­
łalności podległej sobie jednostki, 
i zapomniało o istnieniu takowych 
zagadnień?

Jeżeli tak — to nie tędy droga!
Sprawa kultury fizycznej i spor­

tu, a więc sprawa zdrowotności 
i zaspokojenia jakże życiowych i 
istotnych potrzeb społeczeństwa w 
zakresie wychowania fizycznego i 
sportu musi znaleźć należne jej 
miejsce w pracach każdej Rady 
Narodowej. Wystarczy zresztą 
przejrzeć dzisiaj, ,/laśnie dzi­
siaj, programy wyborcze Frontu 
Narodowego w poszczególnych wo­
jewództwach, z którymi idziemy do 
wyborów do Rad Narodowych — 
a w każdym znajdujemy sporo u- 
wag > dezyderatów poświęconych 
kulturze fizycznej i sportowi, świad­
czących o zrozumieniu ważności te­
go zagadnienia w życiu naszego 
społeczeństwa na dzisiejszym eta- 

' pie.
Niechże więc I Wojewódzka Ra­

da Narodowa w Białymstoku nie 
pozostaje w tyle za swoimi imien­
niczkami w innych województwach 
i Jak najszybciej dokona rewizji 
swojego dotychczasowego stanowi­
ska w tych sprawach oraz pomoże 
miejscowym organom i instancjom 
sportowym naprawić popełnione 
błędy.

Z ANALIZY pracy WKKF - Bia­
łystok wynikają bardzo po­

ważne wnioski i dla GKKF. M. in. 
GKKF również ponosi odpowie 
dzialność za to. że przez z górą 
dwa lala tolerował istniejącą sytua­
cję w Białymstoku

Bez wątpienia doświadczenie to 
pomoże komórkom GKKF w bar­
dziej sprawnym kontrolowaniu pra­
cy WKKF-ów. z których nie jeden 
popełnia błędy bliźniaczo podobne 
do sytuacji panującej w wojewódz­
twie białostockim. Nie ulega rów­
nież wątpliwości, że władze cen­
tralne powinny udzielić jak naj­
skuteczniejszej I jak największej 
pomocy dla WKKF Białystok w celu 
uzdrowienia sytuacji i podniesienia 
roli i pracy sportowej w wojewódz­
twie białostockim na poziom, gwa­
rantujący właściwy rozwój sportu 
w tym województwie oraz coraz 
lepsze i pełniejsze zaspokajanie 
potrzeb l zainteresowań sporto­
wych wielotysięcznej masy ludno 
ści województwa Białystolć

II Zjazdu
ZMP

Stefan Sikorski

dzieckiego Czajkowskiego
(Nielaba — Kerb 5:4, Reychman 
— Kerb 5:1, Nielaba—Czajkow­
ski 5^4, Reychman — Przeździe- 
cki 5:2). Z grupy trzeciej do fi­
nału weszli Pawłowski i Kazi­
mierski, eliminując m. in. Wun- 
dera w barażu, który próbował 
swych sił we florecie. Pawłow­
ski wygrał z Austriakiem 5:3, a 
Kazimierski 5:2, przedtem jed­
nak w grupie tej doszło do ma­
łej niespodzianki w postaci zwy­
cięstwa Kazimierskiego nad... 
Pawłowskim 5:4, nie należy 
jednak zapominać, że Pawłow­
ski miał już wówczas pewne 
miejsce w finale... Z grupy IV 
weszli do finału Rydz i Twar- 
dokens, którzy wyeliminowali 
m. in. Martincica i M. Kuszew­
skiego.

W ten sposób, spośród 24 
startujących (w tym 5 Austria­
ków), w finale znalazło się 7 Po­
laków i tylko 1 Austriak. W 
pierwszej rujidzie spotkań pu­
charowych Loisel wygrał z Ka­
zimierskim 10:5. Twardokens z 
Reychmanem 10:5, Rydz ze 
Szrejderem 10:7 a Pawłowski z 
Nielabą 10:4. W następnej run­
dzie, po wyrównanych i na do­
brym poziomie stojących poje­
dynkach Rydz uległ Pawłow­
skiemu 8:10 a Twardokens wy­
grał z Loiselem 10:9.

Finałowa walka o I miejsce 
w turnieju między najlepszymi 
Polakami Pawłowskim i Twar- 
dokensem nie trwała długo i nie 
była zbyt ciekawa. Twardokens 
rychło zrezygnował z ambicji 
zwyciężenia swego kolegi i prze 
grał 3:10, zadowalając się dru­
gim miejscem.

Kolejność w finale: 1. Paw­
łowski, 2. Twardokens, 3. Loi­
sel, 4. Rydz, 5. Szrejder, 6. 
Reychman, 7. Kazimierski, 8. 
Nielaba.

Nic dziwnego, że w tych warun 
kach zmniejszyło się zainteresowa­
nie młodzieży sportem (nie' znaj 
duje ona bowiem warunków do za 
spokojenia swoich potrzeb sporto­
wych). szereg działaczy spolecz 
nych odeszło od czynnego życia i 
sjDortowego, a czołówka sportow I 
ców województwa osiąga minimal 
ne postępy w skali ogólnokrajb S 
wej. I

Przyczyny tego stanu tkwią w | 
nieudolnej i biurokratycznej pra A 
cy Prezydium i aparatu wykonaw-' " 
czego WKKF Białystok. [

pRZYPATRZMY się bliżej pracy
* WKKF. Czy może pracować j 

dobrze instancja kierownicza, któ-' 
ra nie posiada wyczerpującej zna­
jomości faktycznego stanu rozwoju 
podległej mu dziedziny życia na! 
swoim terenie? W Białymstoku 
natomiast członkowie Prezydium, 
WKKF. z nielicznymi wyjątkami, i 
znajomość rozwoju sportu w woje­
wództwie czerpali wyłącznie z do- 
kumentów, przedstawianych na po- ” 
siedzeniu, nie utrzymywali nato-

Przeyiq$S tygodnia
w rysunku E. Ałaszewskiego

J. Mrzyglód

miast żywej i bezpośredniej łącz­
ności ze zrzeszeniami, PKKF-ami, 
nie mówiąc już o kolach sporto­
wych. Nic dziwnego, że Prezydium 
WKKF oderwało się od istotnych 
problemów życia sportowego, nie 
znało bolączek I trudności aktywu 
sportowego 1 nie potrafiło dobrze 
kierować pracą sportową w woje­
wództwie. I dlatego też plan pracy 
Prezydium był na wskroś „papiero­
wy'*, a w dodatku nawet i ten 
plan nie był wykonywany.

Uchwały, które podejmowano w 
Prezydium WKKF były wielo , 
kroć nie wykonywane. Np. uchwała, 
w sprawie wykonania planu bu ■ 
downictwa urządzeń sportowych) 
na rok' 1953 do dziś nie została! 
wykonana.

Aparat etatowy WKKF to poważ-1 
ny instrument w rękach Komitetuj 
służący mu "cl o wprowadzania w i 
życie własnych postanowień. Ale 
jak można wyobrazić sobie dobrą i 
pracę tego aparatu, kiedy pracow­
nicy WKKF Białystok nie znali 
swoich zadań, załatwiali sprawy.' 
które „wpadną pod rękę", praco-) 
wali bez planu, bez znajomości na­
wet podstawowych dokumentów w 
zakresie kultury fizycznej i spor­
tu, jak ’ na przykład regulaminy 
sekcji sportowych KKF, których 
nie znała większość inspektorów 
WKKF pracujących... z sekcjami. 
Jednym słowem styl pracy WKKF 
można bez obawy nazwać biuro­
kratycznym.

Sam Komitet I Jego aparat wy­
konawczy nie są w stanie wyko­
nać wszystkich zadań bez pomocy 
szerokiego społecznego aktywu

niu I LZSru z Niepołomic znajduj® 
coraz większy odzew wśród spor­
towców województwa szczeciński®.

Najliczniej przystąpili do czvnu 
zjazdowego sportowcy wiejscy/Po- 
nad 380 LZS-ów zameldowało Już 
o podjęciu zobowiązań. M. in. np. 
w Trzcińsku - Zdroju pow. Chojna 
młodzi sportowcy zobowiązali się 
przyspieszyć budowę niewykończo­
nego jeszcze stadionu sportowego 
tak by na wiosnę 1055 r. stadion 
mógł być oddany do użytku; po­
dobne zobowiązanie podjęli rów­
nież członkowie LZS Chociwel pow. 
Starogard, którzy do końca paź­
dziernika zakończą prace ziemna 
przy budowie własnego stadionu.

Młodzież zrzeszeń zwlązkowvch 
nie pozostaje w tyle za swymi 
wiejskimi kolegami. I tak/np. 
sportowcy ZS Ogniwo z MPK Szcze­
cin zdobędą kilkanaście dodatko­
wych, pozaplanowych odznak SPO 
oraz wyremontują szatnie i maga­
zyn dla przechowywania sprzętu 
sekcji piłki nożnej.

Piękne Indywidualne zobowiąza­
nie podjął i już częściowo wyko­
nał reprezentant Szczecina, zapaś­
nik Kubiszyn z ZS Spójnia., który 
zorganizował szkółkę dla począt- 
kujących zapaśników.

Szczególnie wartościowy czyn 
przedzjazdowy podjęli członkowie 
koła sportowego ZS Kolejarz w 
Starogardzie, którzy sposobem go­
spodarczym wyremontują jedyną w 
mieście halę. sportową i oddadzą 
Ją do powszechnego użytku. War- 
tość tego zobowiązania wynosi po­
nad 17 tys. złotych.

❖
Coraz więcej napływa meldun­

ków sportowców Wielkopolski o 
wykonaniu przez nich zobowiązań 
podjętych dla uczczenia II Zjazdu 
ZMP. M. in. mistrzyni Polski w 
pływaniu — Alicja Klemińska (Stal 
Poznań Ipobila rekord Polski na 
50 m st. motylk.. uzyskując czas 
36.3 sek. Drugi pływak poznańskiej. 
Stali Roman Krzymieniewski usta­
nowił dwa rekordy okręgu w kon­
kurencji młodzików: na 50 m st. 
motylk. — 41.4 sek, oraz na 50 m 
st. klas. — 44.8.

Lekkoatleci Stali — Koclk. Wal- 
kowiak i Płotkowiak ustanowili re­
kord swojego zrzeszenia w sztafe­
cie 3X1000 m osiągając czas — 
8:13,4.

Z nadwyżką wykonali swoje zo­
bowiązania członkowie koła spor­
towego Kolejarz przy DOKP. Zdo­
byli oni już 220 odznak SPO wy­
konując plan w 114,5 procentach. 
Studenci wyższych szkół w Po­
znaniu. realizując podjęte zobowią­
zania. zorganizowali z udziałem poJ 
nad 300 zawodników mistrzostwa 
w lekkoatletyce, uzyskując kilka 
wyników 1 klasy. (o)

*

Młodzież Koła Zrywu przy Tech­
nikum Budowy Samochodów 
na Żeraniu zorganizowała dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP Wy­
ścig kolarski w obwodzie 
zamkniętym ulicami osiedla 
Praga II. Wyścig wywołał wielkie 
zainteresowanie mieszkańców osie­
dla gromadząc na trasie ponad 5000 
widzów. Startowali członkowie KS 
Zryw oraz kolarze KS Stal przy 
FSO i Ogniwa.

Wyniki: w wyścigu dla członków 
KS Ziyw na dystansie 10 km zwy­
ciężył Feliksiak w czasie 16 min. 
11.1 sek. przed Zawada 16:13,8 £ 
Kobylińskim 16:28,00. Poza konkur­
sem najlepszy czas na tym samym 
dystansie uzyskał Rudziński Stal 
FSO 14 min. 20 sek. Organizacja 
sprawna.

tem

Sidło znalazł rywala w... Łodzi

Gorąca atmosfera niektórych meczów ligowych u nas zbliża 
się do temperatury spotkań piłkarskich w Brazylii

Literacki 
konkurs sportowy

Główny Komitet Kultury Fizycz-’ 
nej i Zarząd Główny Związku Mło­
dzieży Polskiej ogłosiły we wrze­
śniu br. konkurs otwarty na utwór 
Hterackl (prozą lub wierszem) o 
tematyce sportowej.

Zadaniem konkursu Jest zgro­
madzenie możliwie Jak największej 
ilości utworów z życia kół spono- 
wx ch w zakładach pracy zwłasz­
cza na wielkich budowlach socja­
lizmu, z prac ' ludowego zespołu 
sportowego, przede wszystkim w 
spółdzielni produkcyjnej/POM- czy 
PGR albo też z działalności szkol­
nego kola sportowego.

'ypowiedzl ujęte form ta
tpornnieii. opowiadań, reportaży, 
iwel czy wierszy będą oceniane 

.2 tylko z punktu widzenia war- 
loścl literackiej, ale także tematy­
ki sportowej.

Na konkurs można też zgłaszaó 
prace zespołowe.

Za najlepsze utwory będą przy­
znane następujące naqrody i wy­
różnienia:

SERDECZNIE cieszymy się z 
Każdej wiadomości o wybudo­

waniu nowego stadionu, pływalni, 
hall czy kortów.

I również nie mniej serdecznie 
martwimy się z każdego wypadku 
nieudanej budowy jakiegoś urzą 
dzenia sportowego, czy w postaci 
złego zaplanowania danego obiek­
tu. czy w postaci przerwania ro 
bot w połowie budowy l niszcze­
nia tego, co już zostało zrobione. 
A takich wypadków niestety jest 
wciąż dużo. Dlaczego? f

Wiele., może być przyczyn po­
wstawania nieudanych obiektów 
sportowych, nie ulega jednak wąt­
pliwości. ‘"że jednym z podstawo 
wych powodów był chaos, który 
panował w tej dziedzinie budowni 
elwa.

Ileż to znamy faktów w rodzaju: 
w niedużym miasteczku równo 
czelnie kilka zrzeszeń przystępuje 
do budowy^bnisk do piłki nożnej 
czy stadionów lekkoatletycznych, 
choć wiadomo jest, że dla mla 
sta wystarczy Jeden taki stadion 
natomiast nikt nie zatroszczy się 
o zbudowanie hali gimnastyczne! 
czy pływalni- albo — w napływie 
entuzjazmu (skądinąd bardzo cen­
nego) jakieś koto-sportowe posta 
nawia w czerwcu zbudować sta 
dlon sportowy ale' nie uzgadnia 
tego ze swoimi władzami sporto 
wymi. robi na kolanie .piwdzorvcz 
ne projekty, rozpoczyna budowę, 
mobilizuje młodzież dn* piel wszych 
najłatwiejszych (Jeżeli’chodzi o *to- 
•pleń fachowości) prac .ziemnych,-1

Wreszcie będzie porządek
później Jest zmuszone z braku 
kredytów (które trzeba zaplano- 1 
wać grubo wcześniej) przerwać ro­
boty lub przeciągać Je w nieskoń­
czoność przez długie lata. Skutki 
takich budów są wprost przeciw 
ne zamierzeniom Y- rozczarowa­
nie młodzieży, źle zaplanowane 
obiekty, marnotrawstwo środków 
finansowych ł materiałowych Itd. 
Itd. Rzecz Jasna, że mówimy nie o* 
prowizorycznych boiskach do siat­
kówki czy koszykówki, lecz o 
trwałych urządzeniach sportowych. 
Jak stadiony lekkoatletyczne, bois­
ka piłkarskie, pływalnie, hale spor­
towe. sale gimnastyczne, korty dla 
tenisa, siatkówki, koszykówki itd.

Toteż należy z zadowoleniem 
powitać ostatnio wydaną instruk­
cję przewodniczącego PKPG (Mo­
nitor Polski Nr 88 z dnia 24.IX. 
br.) w sprawie budowy trwałych 
urządzeń sportowych, która wpro­
wadza porządek w dotychczasowy 
chaos w tej dziedzinie.

Oto główne postanowienia wspo­
mnianego zarządzenia:

1 Podejmowanie wszelkiego ro­
dzaju budów sportowych poza 

planem Inwestycyjnym GKKF przez 
poszczególne resorty, urzędy cen­
tralne 1 organizacje społeczne mo 
że nastąpić Jedynie za zgodą właś­
ciwego Komitetu Kultury Fizycz­
nej. .Warto dodać, że przez „po­
dejmowanie budowy" należy ro­
zumieć nie tylko fizyczne przystą­
pienie do pracy na placti budowy, 
lecz również wstępne- prace nad 

dokumentacją projektowp-koszto-

rysową, nad uzyskaniem dokumen­
tacji prawnej lip.

2 Inwestor zamierzający przy­
stąpić do budowy urządzenia 

sportowego obojętne czy nim bę­
dzie Komitet Społeczny, czy zakład 
pracy, czy urząd, winien wystąpić 
z pisemnym wnioskiem do swe­
go WKKF, określając program 
użytkowy planowanej Inwestycji (a 
więc cel budowy) proponowaną lo­
kalizację ogólną, urządzenia (miej­
sca budowy i z czego się będzie 
składać), żródla finansowe, z któ­
rych zostaną pokryte koszty In­
westycji oraz terminy orientacyj­
ne realizacji Inwestycji.*

3 Po uzyskaniu wstępnego ze­
zwolenia inwestor przesyła za 

pośrednictwem WKKF do decyzji 
przewodniczącego GKKF opraco­
waną dokumentację kosztorysowe- 
projektową (zgodną z wymogami 
Instrukcji PKPG Nr 98 l Branżo­
wej Instrukcji GKKF). Dopiero po 
zatwierdzeniu dokumentacji moż­
na przystąpić do realizacji planów 
budowy.

Jak widać cel Instrukcji Jest wy­
raźny: zapobiec szkodom material­
nym i społecznym „dzikiego*', sbez- 
planowego budownictwa urządzeń 
sportowych. Czy Jednak instrukcja 
nie oznacza zbyt daleko idącego 
skrępowania inicjatywy społecznej 
w budownictwie? W żadnym wy­
padku. Pomaga ona jedynie uni­
kać dotychczasowych. Jakże bo­
lesnych nieraz, błędów, popełnia, 
nych na tych budowach, które rea­
lizowane były bez zatwierdzonych

projektów lub też zabezpieczenia 
środków finansowych I materiało­
wych.

Trzeba zresztą powiedzieć, że za­
sady zawarte w instrukcji były Już 
od pewnego czasu w praktyce sto­
sowane I nie tylko nie ograniczyły 
programu budowlanego, lecz prze­
ciwnie, w tym właśnie okresie bu­
downictwo sportowe nabrało więk­
szego rozmachu, ograniczając je­
dynie rozmiary „dzikiego" budo­
wnictwa.

Obecnie na WKKF spada obowią­
zek spopularyzowania zasad in­
strukcji wśród zrzeszeń i kół spor­
towych, tak by nasze budownictwo 
sportowe kierowane w terenie 
przez aktywistów społecznych nie 
ustępowało w poziomie i Jakości 
innym inwestycjom gospodarki na­
rodowej.

W tym samym 88 numerze Moni­
tora Polskiego zamieszczona zosta­
ła Jeszcze jedna Instrukcja prze­
wodniczącego Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego, ale 
tym razem w sprawie likwidacji 
trwałych urządzeń sportowych. Ob­
chodzić winna ona żywo wszyst­
kich użytkowników Istniejących 
urządzeń sportowych. Zdarza się 
Jeszcze bowiem w praktyce, te 
trwałe urządzenia sportowe; jak ba­
sen pływacki czy boisko do piłki 
nożnej lub kosza zmienia swój 
charakter lub przeznaczenie w spo­
sób dla użytkownika zgoła nie­
oczekiwany. Wystarczała nieraz 
decyzja jakiegoś niechętnie uspo­
sobionego dla sportu urzędnika, by- 
basen pływacki stawał się sadzaw­
ką rybną, a boisko pastwiskiem.

sala gimnastyczna — kinem 4td.
Tym szkodliwym zjawiskom kła­

dzie kres wspomniana instrukćja, 
która zabrania nie tylko samowol­
nej likwidacji istniejących urzą­
dzeń sportowych lecz również o- 
graniczanią korzystania z nich.

„Jednostka organizacyjna, która 
zamierza przystąpić do likwidacji 
istniejącego urządzenia sportowe­
go, obowiązana jest do od­
dania w zamian — urządzenia 
zastępczego wyposażonego w 
urządzenia odpowiadające Ilościo­
wo urządzeniom istniejącym na 
obiekcie przeznaczonym do likwi­
dacji. Całkowity koszt wybudowa­
nia i oddania do użytku urządze­
nia zastępczego obciąża Jednostkę, 
która zamierza przystąpić do li­
kwidacji istniejącego urządzenia 
sportowego" — czytamy w instruk­
cji.

Wnioski o likwidację trwałego 
■urządzenia sportowego bez gwa­
rancji wcześniejszego oddania 
urządzenia zastępczego nie po­
winny być rozpatrywane.

Obie te pokrótce omówione in­
strukcje są Jeszcze jednym przeja­
wem głębokiej trosk] naszej Partii 
I Rządu o stworzenie jak najko­
rzystniejszych warunków rozwoju 
sportu I kultury fizycznej w na­
szym kraju, obie regulują I po­
rządkują definitywnie tryb postę­
powania w sprawie rozbudowy 
sieci urządzeń sportowych, niezbę­
dnych dla dalszego rozwoju spor- 
tu.

Józef Szłapczyńskl 
Dyrektor Departamentu 

Urudzeń Sportowych GKKF
Jesienny trening naszej repreze ntacyjne,) pływaczki Milnikiel 

przy porządkowaniu Marszałkowskiej

w dziale prozy — I nagroda 2 
tys. zł, trzy II nagrody po 1 tys. 
zł i pięć III nagród po 500 zł oraz 
szereg wyróżnień w postaci sprzę­
tu sportowego i książek sporto­
wych;
«poezji — I nagroda 
1500 zł, II nagroda 1000 zł. III na- 
groda — 500 zł oraz 5 wyróżnień 
po 200 zł.

Autorzy, których prace o.cłd- 
szone będą dduldem. otrzymują 
przysługujące Im honorarium au­
torskie.

Prace opatrzone godłem — z 
nazwiskiem, adćesem autora l go- 
dłem w osobnej kopercie, nadsy­
łać należy do Wydziału Propagah- 
cy I Agitacji GKKF, Warszawa AL 
Róż 7.

Termin zamknięcia konkursu 
upływa 15 listopada br. 'j
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Grupa li
Sędzlulą:Bytom

II LIGA
BudowlaniKolejarz

Budowlani Poznań Gwardia

Feigel, Anioła).

Ogniwo ’ Wrocław’ Budowlani

Hokej na lodzie

Wrocław, 
boksersici ZS

Ogólnopolski turniej 
Zryw w Ziębicach.Opole (0:1). Sędziują: Marszol. Ma- 

•talski. Kania ze Stalinogrodu.

Ogniwo 
Bukowski.

Tomln. Alberski z Kielc.
Górnik Radlin — Kolejarz Poznań 

(0:2). Sędziują: Wołkowski, Sieradz­
ki, Bąk z Zielonej Góry.

Ostrowski z Krakowa. 
Gwardia Bydgoszcz

Ogniwo Tarnów — Górnik Bytom 
(V2). sed’iiiia: Frackowskl, Fabia- 
nlak. Polak z Olsztyna.

Stal Kalisz — Stal Łabędy o godz. 
11.30 w hali PKS w Kaliszu fGrn- 
nowski-Koszuliński, Szott. Golań- 
ski).

Opole o godz. 11 w sali nr 2 (Zasa- 
da-Kamlński, - •

I LIGA
W nawiasach podajemy wyniki 

Uzyskane w pierwszej rundzie roż­

Gwardia Kraków — Ogniwo Kra­
ków (1:1). Sędziują: Storonlak. Feli- 
ksiak. Stachański ze Stalinogrodu.

CWKS — Budowlani Chorzów (2:1) 
o godz. 12 na stadionie WP w War- 
ezawie. Sędziują: Mytnik, Eliński.

dzewie (Laukedrey — Pasturczak, 
Kasprzyk, Dali).

Gwardia Przemyśl — Stal Elbląg 
o godz. 18 w hali LZS w Przemyślu 
(Fedorowicz-Koblelski, Markowski 
Szczerbi k).

Ogniwo Kraków — stal Wrocław 
o godz. 18 w hali CWKS w Krako­
wie (Knbiak-Nowakowskl, Lewicki 
Kosmowski).

Już nie tytko Sidło

Wesołe i smutne refleksje
po zawodach lekkoatletycznych w Łodzi

qIDŁO przegrali Nie wszyscy 
chyba zdają sobie Jeszcze 

sprawę z wagi tego wydarzenia, 
które trzeba wstawić do rejestru 
największych niespodzianek tego 
sezonu. Sidło w ciągu tego roku 
zdobył sobie miano oszćzepnika 
niepokonanego w Europie. Mimo

Gdańsk (1:0) o godz. 12 na stadionie 
Kolejarza przy ul. Konwfktorskłej 
w Warszawie Sędziują: Coher. Bar­
czyk. Połap ze Stalinogrodu.

Stal Sosnowiec — Gwardia Kielce 
(1:1). Sędziują: Fortuńskl, Wyrwa. 
GarbaJ ze Szczecina.

Górnik Zabrze — Górnik Wał­
brzych (1:1). Sędziują: Nowak, Mg-

Gwardia Wrocław — Gwardia 
Szczecin o godz. 17 w hall Gwardii 
we Wrocławiu (Maslowski-Matura. 
Wawrzyniak. Urbaniak).

Unia Piotrków — Kolejarz Byd­
goszcz o godz. li w sali przy ul. 
Bieruta 12 w Piotrkowie (Karskl- 
Wilczyński, Pietrzykowski Gra­czyk).

licznych startów międzynarodowych 
nie udało się wygrać z Sidłą tej 
miary zawodnikom co doskonali 
przecież Finowie Nikkinen 1 Hyy­
tiainen, rekordziście ZSRR Kuźnle- 
cowowl czy Szwedom Fredrikssono- 
wl I Bengtssonowi.

A Jednak Jest oszczepnik. który 
zdołał wygrać z Sidłą i to bynaj­
mniej nie przypadkowo. Wynik 
75.54 — to Już klasa światowa i tej 
miary zawodnikiem stał się od im­
prezy w Łodzi Andrzej Walczak.

Sidło przegrał, a jednak porażka 
ta nic smuci nas. W najpoważ- 
niejszych Imprezach tegorocznych

dzl był wyjątkowo wolny na roz­
biegu. 1

Największym atutem Sldły Jest 
w dalszym ciągu dynamiczna siła 
samego wyrzutu i pod tym wzglę­
dem nie może się z nim mierzyć 
żaden oszczepnik świata. W Łodzi 
zwyciężyła Jednak szybkość po­
parta doskonają koordynacją po­
szczególnych faz rozbiegu. W każ­
dym razie Jeśli Walczak nabierze 
siły Sidły, a Sidło -szybkości Wal­
czaka — oszczepnicy polscy doko­
nają prawdziwej rewolucji w tej 
konkurencji i to w czasie bynaj­
mniej nie tak bardzo odległym.

NASZA POZYCJA W EUROPIE
Obecna pozycja naszego oszczepu 

Jest Już bardzo silna. Przeciętna 
.10 najlepszych naszych wyników 
przekroczyła 67 m 1 pod tym 
względem wyprzedzają nas Jedy­
nie Finowie oraz Zw. Radziecki.

Przeciętna tej tabeli wynosi do­
kładnie 67,332. tzn. więcej niż re­
kordy wielu krajów, a m. In. 
Francji.

zbytnio dziwić, te Łódt nie #d- 
grywa w naszej lekkoatletyce ta, 
roli, na jaką ją stać.

O WEJŚCIE DO II LIGI
Koirlarz Prokorlm — Sta! Radom 

(OM). Spdzbiia: Morawetz. Sudo. Po­
rada z Rzeszowa.

Stal Gdańsk — stal Llplny (4:n. 
Sędziują: Haselbusch Z., Cichecki. 
Maidan z Warszawy.

Spójnia w-wa — Kolcjart Leszno 
(0:11 o godz. 11 na stadionie Spójni
przy Potockiej Warszawie.
Sędziują: Nalepa, Piloeik, Nikiel ze 
Stalinogrodu.

Spójnia Lubań — Włókniarz Kro-
en o (1:1). Sędziują: Kulczyk, 
dys. Łuszcz ze Stalinogrodu.

Bran-

koszykówka
I LIGA MĘSKA 

Gwardia Kraków — Stal Poznań 
(Twardo i Elbanowski z Warszawy).

Spójnia Gdańsk Kolejarz Po-
znań '(Klimaj i Ziółkowski z War- 
nawy).

AZS PW W-wa — Spójnia Kra­
ków na sali AWF o godz. 18 30 Gn- 
tartowski I Szmelter z Gdańska).

AZS Toruń Kolejarz
(E.łme i Zajączkowski z Łodzi).

Włókniarz Łódź — CWKS (Ariet i 
Miętta z Krakowa).

H LIGA MĘSKA
Grupa A

AZS AWF W-wa — Kolejarz To­
ruń w sobotę 30 bm. o godz. 17.

sali AWF Warszawie (Mali-
szewski i Kister z Lublina).

Start Lublin Kolejarz Ostrów
(Żaliński i Czekalski z Lodzi).

Ogniwo Łódź — Gwardia Wrocław 
(Ariet i Miętta z Krakowa).

Grupa B
AZS Szczecin — Ogniwo Wrocław 

(Górecki 1 Pokrywka z Poznania).
Budowlani Toruń — Ogniwo Kra­

ków (Nowak 1 Jarzęblński z Łodzi).
Górnik Zabrze Spójnia Łódź

(M. Janowski 1 Krakowski z Kra­
kowa).

LIGA 2ENSKA
Kolejarz Poznań — Spójnia Stall­

nogród (Daszkiewicz 1 SHwaknwskl).
AZS AWF W-wa — Gwardia Po­

znań o godz. 17 w sali AWF w War­
szawie (Maliszewski i Kister z Lu­
blina),

Włókniarz Łódź — Kolejarz W-wa 
(Budziaszek i Reguła z Krakowa)

Spójnia W-wa Gwardia Kra*
ków w sobotę 30 bm. o godz. 19.30 
w sali AWF w Warszawie (Gotar- 
towski. Szmelter z Gdańska).

CWKS Kraków — AZS Wrocław 
(Twardo, Elbanowski z Warszawy)

Piłka ręczna
MISTRZOSTWA POLSKI KOBIET

AZS AWF W-wa — AZS Poznań 
ńle odbędzie się. gdyż zespół po­
znański zawiadomił gospodarzy, iż z 
powodu braku funduszów oddalę 
mecz walkowerem 1 do stolicy nie 
przyjedzie.

Budowlani Chorzów — Stal Cho­
rzów (1:3). Sędziuje Eberhardt z 
Warszawy.

Górnik Świętochłowice — Budow­
lani Gogolin (6:3). Sędziuje Mu­
szyński z Poznania.

Tenis stołowy
Stal Ursus — Włókniarz Częstocho­

wa (9:1) w sobotę 30 bm. o godz. 
18 w Ursusie. Sędziują: Olczak I 
Tłuchowski.

Ogniwo Kraków — Spójnia W-wa 
(2:8). Sędziują: Szczerczak i Giergel

Spójnia Łódź — Stal Radom (4:6) 
Sędziują: Dressler‘i Gawlik.

Stal Siemianowice — Ogniwo 
TVroclaw (4:6). Sędziują: Jędruś i 
Gwiezda.

Budowlani W-wz Włókniarz
Łódź (4:5) o godz. 11 w sali Spójni
przy Czerniakowskiej 171/173.
Sędziują: Rybałtowski i Juszkiewlcz.

Zapasy
GRUPA I

Gdańsk — Poznań I (1:7). Sędziu­
ją: Nowakowski z Warszawy 1 Ło- 
boda z Bydgoszcży.

GRUPA II
Warszawa II — Łódź woj. (4:4). 

Sędziują: Smoczyński z Poznania i 
Gburski ze Stalinogrodu.

Stallnogród I — Poznań II (6:2) 
Sędziują: Szajewski z Warszawy 1 
Pawlikowski z Krakowa.

Bydgoszcz Szczecin (3:5). Se-
dziują: Swiętosławski z Warszawy 
i Francuskiewicz z Poznania.

Poznań. Turniej hokejowy AZS 
Poznań. Grają: Spójnia Gniezno, 
Stal Poznań, Kolejarz Gniezno i 
AZS Poznań.

Janiszewski nad poprzeczką na wysokości 425 cm
Foto T. Drankowskl

Drugi dzień zawodów w Łodzi
Ciachówna 13,85 w kuli, Fabrykowski 195 wzwyż
DRUGI dzień zawodów lekkoatle­

tycznych kadry CRZZ w Łodzi 
(poniedziałek) przyniósł Jeden re­

kord Polski oraz kilka wartościo­
wych rekordów życiowych. Rekord 
Polski parli w sztafecie 10 x 100 m 
kobiet. Zespół CRZZ w składzie
Ilwicka, Minicka, Arndt,
Słomczewska, 
wa, Lawicka,

Rychter,
Bocian, 

Wontrobo-
Dałkowska i Kow-

naćka, mimo niedoskonałych zmian 
uzyskał wynik 2:03.«, poprawiając 
poprzedni rekord z roku 1951 o 14.3 
sek. Przeciętny czas na jedną za­
wodniczkę w tym biegu wyniósł 
12.36.

Bardzo dobrze w tej samej konku­
rencji pobiegli mężczyźni, którzy

skoczkowie wzwyż. Wysokość 181 I Szczepaniak. Wl. — 692: wzwyż: 1. 
przekroczyli wszyscy czterej stax*tu- Fabrykowskl, AZS — 195. 2. Cecuła. 
jąey zawodnicy: Fabrykowski. Ce- Bud. — 190. 3. Czapracki, Kol. —

Czapracki 1 Mankiewicz. 165 161, 4. Manklewicz, Ogn. 181;
podobnie jak i wysokość 190 poko- miot: 1. Rut. Kol. — 55.19, 2. Kunat 
nali Już tylko Fabrykowski i Cecu- Stal — 51.06, 3. Kowalik, Stal —
ła. Cecula wynikiem tym pobił re- Kol. 49.45:
kord życiowy I jako czwarty nasz io x 100 m: Wojtowicz. Kiszka, Ba- 
skoczek w tym roku przekroczył ranowski, Tyman, Schmidt, Rataj- 
granicę 190. Fabrykowskl już za ‘ czak. Woźniak. Grabowski. Kropi-

PRYMITYW URZĄDZEH 
STADIONU W LODZI

Zawody w Łodzi oprócz dobrych 
wyników: Walczaka. Ciachówny. Ja 
Olszewskiego. Kowalika. Prywera. 
Piątkowskiego. Ruta i Ceculy mia­
ły również kilka stron ujemnych. 
Okazało się bowiem, że drugie po 
Warszawie miasto w Polsce — to 
w odniesieniu do lekkoatletyki naj­
głębsza prowincja. Wymownym te 
go dowodem Jest stadion, na któ­
rym rozegrano zawody.

Zupełnie miękka bieżnia, na 
której mimo największych wysił­
ków nie można było uzyskać lep­
szych rezultatów, brak urządzeń 
do* rzutu młotem (rozegrano go z 
naprędce przygotowanego koła na 
ugorze, któiy nosi nazwę boiska 
bocznego), mierzenie wyników w 
oszczepie i miocie przy pomocy 
sznurka, drewniane płotki, pamię­
tające chyba Jeszcze króla cwlecz 
ka. brak właściwego sprzętu do
skoku o tyczce oto w jakich
warunkach rozegrane zostały za­
wody w Łodzi.

Skoro stadion Włókniarza uzna 
no za najodpowiedniejszy do roze­
grania tej poważnej imprezy — to 
wygląd i stan pozostałych obiektów 
lekkoatletycznych w Łodzi pozo­
stawiamy już wyobraźni Czytelni 
ków. W każdym razie okazało się. 
że lekkoatletyka w Łodzi jest kop 
ciuszkiem, któremu nikt nie kwa 
pi się pomóc. Nie można się nawet

„DYWERSJA*' CWKS I AŹS
Impreza łódzka przyniosłaby 

dalęko więcej dobrych wyników, 
gdyby nie niespodziewana posta­
wa CWKS i AZS. Zrzeszenia ta 
zignorowały tg ważną. imprez#. 
W Łodzi byli co prawda reprezen­
tanci CWKS — Welnberg, Schimdt 
I Kardaś. ale zupełnie przypadko­
wo. Najlepsi zawodnicy wojskowi 
przebywali w tej chwili na obozla 
w Zakopanem, a działacze tego 
zrzeszenia lekceważą wszelkie wy*- 
tyczne rady trenerów dotycząca 
akcji przedłużenia okresu starto­
wego naszej kadry.

Kierownictwo pionu akademicki*» 
go docenia znaczenie dalszych star­
tów i wobec tego zorganizowało 
„konkurencyjną** imprezę w Lubli­
nie. Czy organizatorzy tej imprezy 
zastanowili się. że wyrządzają swym 
zawodnikom krzywdę, pozbawiając 
ich odpowiednio silnych partne­
rów? Czy Kopyto nie skorzystałby 
więcej ze wspólnego startu z SMlą 
i Walczakiem w Łodzi? Czy Jani­
szewski i Ważny nie mogliby uzy­
skać europejskich wyników wobec 
wysokiej formy Janiszewskiego? 
Czy wreszcie rzeczywiście będzie 
jeszcze tyle okazji do startu, że 
trzeba dwie Imprezy organizować 
w jednym terminie? I dlaczego w 
ogóle muslmy zadawać te pytania 
ludziom, którzy przecież rozumie- 
|ą. wydawałoby się. potrzeby na­
szej lekkoatletyki.

Zygmunt Głuszek

Czterech Polaków na liście
10 najlepszych na świecie

w pływaniu
pierwszym skokiem pokonał wyso­
kość 195 i poprzeczka została pod­
niesiona na 198, a więc o 1 cm go­
rzej od rekordu Polski. Atak na 
rekord życiowy tym razem nie po­
wiódł się, ale forma jaką zademon-

z niego równorzędnego rywala dla
naszego 
sklego.

rekordzisty Lewandow-uzyskali rekordowy wynik 1:47.0. co 
daje przeciętną na jednego zawod- 

,nlka 10.7. Niestety, wynik ten nie 
będzie uznany jako rekord, bo już 
na drugiej zmianie Kiszka — Bara­
nowski przekroczono strefę zmiany 
1 szttffeta została zdyskwalifikowana. . ..... ,______
Tak więc rekord należy w dalszym i skonałym wynikiem 13.85.’a wiec za­
ciągu do AZS Warszawa, który w ; ledwie o 13 cm gorszym od rekordu 
roku 1931 uzyskał wynik 1:51.3. ■ Polski Klimajowej.

Atak na rekordy w pozostałych
sztafetach oraz na 1000 m kobiet WYNIKI
zakończył się niepowodzeniem.

Ciachówna nie uzyskuje po wio­
sennej kontuzji dobrych wyników w

dlowski, Szymański — 1:47.0 (zdy­
skwalifikowana za przekroczenie 
strefy zmiany): 3 x 1000 m: CRZZ 
(Wladyczański, Orywal. Srnierzchal- 
ski) — 7:41.6, 2. Kolejarz Toruń (Le­
wicki, B>ru>zkowskl, Jochman) — 
7:57.4, 3. LZS (Koczman. Szoplński. 
Osiński) — 8:12.4: 4 x 1500 m: 1. 
CRZZ (Witulski, Kupczyk, Król. 
Kryza) — 16:23.2: sztafeta szwedzka:
1. CRZZ

oszczepie, ale za 
poprawia się w

to bez przerwy 
kii Ii. W Łodzi

Schmidt. Kiszka)
(Dytkowski.

1:58,3,
Bugała, 
2. Po-

znów poprawiła rekord życiowy do-

znań (Ludka. Szymański, Baranow­
ski. Tyman) —- 1:58.4, 3. LZS (Pro- 
ske; Janik. Obrzut. Kowalski) — 
1:58.8, 4. CRZZ II (Grab. Siennicki, 
Woźniak, Wojtowicz) — 2:04,4.

KOBIETY: 1000 m: 1. Gabor. Wl. — 
3:05.7, 2. Wawrzynek, Stal — 3:05.8, 
3. Zarzycka, Ogn. — 3:08.0. 4. Mriń-

przede wszystkim ze względu na MĘŻCZYŹNI: w dal: 1. Kropldłow 
złą bieżnię. Z konkurencji Indywi- . «ki. Sp. — 728. 2. Ratajczak. Kol. —
dualnych bardzo dobrze spisali się I 701. 3. Grabowski, 599.

Piękny wyczyn
polskich szybowników

POLSCY piloci szybowcowi zgru- | Pozostałe diamenty do Złotych 
powani na obozie w Jeżowie ko- I Odznak Szybowcowych zdobyli: 

ło Jeleniej Góry dokonali nieby- । mistrz ‘sportu Pawliklewicz (Wro- 
wałego w historii szybownictwa cław), Wiśniewski (Kraków), Cho-

Pozostałe
Odznak S

ska, Kol. 3:09.3.
Koi. — 3:12.2; kula:

3. Rusin, G’
Krauczyk, Gór.

». Walkiewicz.
1. Ciach, Wl.

12.09.
12.02, 4. Sankowska,

Kol. — 11.30: dysk: 1. Brzeska, Ogn
38.17, Post,

Sankowska, Kol.
Ign. — 37.56. 3.
37.54. 4. Wojna-

rowska, Sp. — 36.76; 10 x 100 m: 1. 
CRZZ (Ilwlcka, Minicka. Arndt, Bo­
cian. Słomczewska, Rychter, Won- 
trohowa. Lawicka, Dałkowska. Ko-
wnacka) 2:03.6 (rek. Polski). 2.
LZS (Ornowska, Eiertowicz, Chro- 
bok. Stańczyk. Newrzela, Siemia­
nowska. Blaska. Mariańska, Roma­
nowska. Domańska) — 2:18.3: 4 x 200 
m: 1. Budowlani (Minicka, Bocian. 
Kownacka. Ławirka) —1:44.1, 2. LZS

Rzuca Walczak — zwycięzca mistrza 1 rekordzisty Europy
Foto „Arsen**

Sidło nie zawiódł ani razu, a że 
przegrał z Walczakiem pod koniec
sezonu z lego tylko wypada

Aktualna tabela najlepszych wy­
ników europejskich przedstawia

nam się cieszyć, mamy bowiem te­
raz parę jakiej świat nam może 
pozazdrościć.

się

2.
3.

wyczynu, zdobywając w lotach wy- 
sokościowy< nad pasmem Karko­
noszy 13 diamentów do Złotych Od­
znak Szybowcowych w ciągu jedne­
go dnia.

Piętnaście razy nasi piloci uzyski­
wali przewyższenie ponad 5 tys. m 
wymagane do zdobycia diamentu 
Dwukrotnie dokonał tego wyczynu 
pilot Aeroklubu Szczecińskiego — 
Dziuba, startujący samotnie na szy­
bowcu dwumiejscowym typu ,,Bo­
cian'*. Osiągnął on najlepszą wyso-

dorowski (Kraków); Sochacki (War­
szawa), Ilardt (Lisie Kąty). Jakub 
(Poznań), St. Cnotliwy (Ostrów 
Wlkp.) I Kapała (Wrocław).

(Mariańska. 
Blaska) —

Stańczyk. Domańska.
1:51.5. 3. CRZZ (Arndt.

Dałkowska, Słomczewska, Matusiak) 
— 1:53,8.

ATUTY OBU OSZCZEPNIKÓW
Jak rzucali w Łodzi obaj przy­

szłoroczni kandydaci do przekro­
czenia granicy 80 m?

Zwycięzca Walczak wszystkie 
swe wielkie zalety zademonstrował 
w pierwszym rzucie, który przy- 
riiósl mu zwycięstwo. Poprawił się 
on przede wszystkim na rozbiegu. 
Wielka szybkość nie wchodzi już 
w kolizję z koordynacją ruchów 
w momencie przekładanki i same­
go wyrzutu, z czym miał dotych­
czas największe kłopoty. Bieg Wal­
czaka na rozbiegu Jest typowym 
biegiem oszćzepnika najwyższej 
klasy; kroki jego są długie i przy­
pominają skoki kangura, a przy 
tym wykonywane są z taką szyb­
kością, że mimo woli odnosi się 
wrażenie, że przy przekładance 
wszystko mu się pokręci. Ale Wal­
czak zdołał już doprowadzić prze­
kładankę do takiego poziomu, iż 
nie traci on nic ze swego płynne­
go, I szybkiego rozbiegu. Pod tym 
względem ma on wyraźną przewa­
gę nad Sidłą, który zresztą w Ło-

5.
6.

8.
9.

10.

następująco:
Nikkinen, Finlandia 
Sidło, Polska 
Hyytiainen, Finlandia 
Kużniecow, ZSRR 
Will, Niemcy zach. 
Fredńksson, Szwecja 
Bengtsson. Szwecja 
Walczak, Polska 
Kauhanen, Finlandia 
Danielsen, Norwegia

Lista światowa różni się

79,60 
79,03 
78.98 
78,19 
77,12 
76,74 
75.55 
75,54 
74,56 
74,35 

od eu-
ropejskiej dwoma nazwiskami osz­
czepników amerykańskich, z któ­
rych Miller miał w tym roku 77.94 
(5 miejsce) I Held 76,11 (8 miej 
sce).

W klasyfikacji ogólnoświatowej 
Walczak Zajmuje więc 10 miejsce.

. A oto aktualny wygląd 
nej tabeli oszczepników

1. Sidło, Sp.
2. Walczak. Kol.
3. Radzlwonnwicz, Ogn.
4. Kopyto. Unia
5. Iwaniuk. Bud.
6. Dobija. Gw.

8. Paprocki. AZS
9. Cichy. AZS

10. Blnko. Kol.

tegorocz- 
polskich: 

79,03 
75,54 
70,46 
69.82 
65,06 
63,99 
63,92 
62.91 
61.34 
61.25

SEZON letni w północnej części 
kuli ziemskiej został definityw­

nie zakończony, nic więc dziwnego, 
że na łamach pism sportowych za­
czynają ukazywać się tabele 10 
najlepszych pływaków na świecie. 
Jedną z nich, zestawioną przez 
F. Oppenheima a ogłuszoną przez 
francuską L‘Equipe. podajemy ni­
żej. Tabela obejmuje wyniki uzy­
skane na basenach 50 m I 55, y 
w wodzie słodkiej, a więc, w wa­
runkach olimpijskich. W tabelce 
wstawiono zarówno wyniki uzy­
skane na dystansach yńrdoWych 
jak i metrowych (mimo pewnych 
różnic). Przypominamy, te długo­
ściom w yardach odpowiadają na 
stępujące ilości metrów: 110 y — 
100.58 m: 220 y — 201.17: 440 y 
— 402,34; 1650 y — 1502 m: (a 
więc wyniki na dystansach yardo 
wych są stosunkowo lepsze). Wy 
nikł uzyskane na basenach yardo­
wych oznaczyliśmy gwiazdką.

Tegoroczny sezon -zakończył się 
pełnym, triumfem,, pływaków wę­
gierskich. którzy obecnie, bezape­
lacyjnie dominują na świecie Jest 
m o tyle charakterystyczne, że do*

tychczaa wysoką lokatę dla Wę­
grów zdobywały przede wszystkim 
kobiety. W ręku 1954 do wysokie­
go poziomu pływaczek z nad Da 
naju podciągnęli mężczyźni a to 
przede wszystkim , dzięki motylka-
rzem żabkarzom. Na drugim
miejscu, uplasowała się Japonia, 
która poza pływaniem w styla 
grzbietowym ma swych reprezen­
tantów na czołowych pozycjach wa 
wszystkich pozostałych konkuran-
cjach (męskich). Rok 1954 był
.czarnym rokiem" dla plywakftr 
USA. którzy nie zdobyli ani Jedne­
go miejsca w tabeli w konkuren­
cjach klasycznych.

Czterech Polaków na Ustach 10 
najlepszych na świecie to nlew^U 
pllwle piękny triumf naszych za­
wodników I trenerów. Dlatego te* 
obok słów pochwały dla Gryków- 
ny. Petrusewicza, Gremlowsłdeąo 
i KlemińskieJ należR się słowa 
uznania dla Kuclewleza. Józefa 
Makowskiego, Królika, i .papy- 
Klemiń>kleqo.

W tabeli obok rekordów Śwista," 
podajemy najlepsze wyniki uzyska­
ne na 50 m basenie.

kość ponad poziom startu
7.200 m. Dobie wyniki uzyskali rów­
nież piloci startujący na jedno- 
miejsowyeh wyczynowych „Ja­
skółkach**: Wiciński (Białystok) — 
7.100 m t Cz. Cnotliwy ~ 7.000 m 
oraz rekordzistka Polski młoda pi­
lotka Aeroklubu Wrocławskiego 
Czmiclówna — 6.900 m.

GRUPA III
Kraków — Wrocław (2:6). Sędziu­

ją: Szmatloch ze Stalinogrodu i 
Szczeblewski z Warszawy.

Boks

Trzej ostatni piloci posiadali już 
poprzednio po dwa diamenty, a 
obecnie wpisali się na niespełna 
30-osobową listę najlepszych pilo­
tów świata, mających Złote Odzna­
ki z kompletem trzech diamentów. 
Warunek do zdobycia diamentu po­
wtórzył również Młocek (Ostrów 
Wlkp.).

Zdobywcą ostatniego diamentu 
był Michniewski (Białystok), który 
ubiegając się o warunek do Złotej 
Odznaki, przekroczył nie tylko wy­
maganą wysokość 3.000 m, lecz tak­
że i 5.000 m. Warunek do Złotej 
Odznaki Szybowcowej wypełniło 
jeszcze 5 pilotów.

Zamów w kiosku Ruchu 
Kalendarz Sportowy na rok 1955

W odpowiedzi na liczne pyta- ’ kioski „Ruchu** zbierać będą za- 
nia czytelników informujemy ; pisy na kalendarz przed ukaza­
na podstawie wiadomości uzys- nicm się wydawnictwa w dru-
kanych w Państwowym Wy­
dawnictwie „Sport i Turystyka1*, 
że „Kalendarz Sportowy na rok 
1955“ będzie w sprzedaży w 
kioskach PPK „Ruch" w końcu 
listopada br.

Wobec ograniczonego nakładu

ku. Zapis tlajc prawo pierwszeń­
stwa w nabyciu Kalendarza.

* Kalendarz sportowy na rok 
, 1955 ukażc się w estetycznym i 
i starannym opracowaniu graficz- 
| nym. Będzie on spełniał rolę 
i poradnika i informatora.

II LIGA 
Grupa I

Gwardia Łódź — stal Poznań o 
godz. 11 w hali Włókniarza na Wi­

Halniak w Zakopanem
ZAKOPANE 27:10 (tel. wl.) 

W dniach 25 i 26 bm. nawiedzi! 
Zakopane bardzo silny wiatr 
tzw. halniak, który wyrządzi! 
poważne szkody w drzewosta­
nie Parku Narodowego.

Halniak ogołoci! również zu­
pełnie góry z kilkunastocenty­
metrowego śniegu. Zaraz po 
halniaku nastąpiły bardzo ob­
fite opady-śnieżne tak, że w tej 
chwili zanotowano na Kaspro­
wym pokrywę śnieżną grul .oś­
ci 25 cm przy temperaturze 
—7n C.

Wobec takich dogodnych wa­
runków narciarze przystąpili do 
intensywnych treningów.

M. M.

My biegaliśmy trochę wolniej

MĘ2CZY2NI 
ioo m dow. 

Rekord świata — Cleveland (USA) 
— 54,8 — 1934 r.

Najlepszy wynik na śwleclę — 
Henricks (Australia) — 56,1 — 1954 t.

Rekord Polski — A. Tolkaczewaki

4. Fejer (Węgry)
5. Martyńezuk (ZSRR)
5. Bórlsenko (ŻSRR)
7, Ąts (Węgry)
8. Fujiye (Japonia)
9. Wóhlman (NRD)

10. Hale (Anglia)

2:364

2484 
2X38.7 
2484

ale za
PRZEZ cały tydzień byłem 

ogromnie zdenerwowany. 
Zaczęło się to od wizyty w 
moim pokoju specjalisty dzia­
łu lekkoatletycznego w na­
szej Redakcji, Zygmunta Głusz- 
ka.

— W poniedziałek będę mu­
siał złożyć ci kondolencje —po­
wiedział tajemniczo.

Zaniepokoiłem się poważnie i 
pytam go o powód.

— Na zawodach w Łodzi będą 
próby bicia rekordów Polski w 
sztafetach, a między innymi i 
w 10X100 m, w której figuru­
jesz jeszcze jako rekordzista.

— Ja rekordzistą? Przecież 
ten rekord ustanowiliśmy prżed 
23 laty, czy to możliwe, żeby 
utrzymał się jeszcze do dzisiaj?!

— Tak — mówi Zygmunt — 
ale dni jego są już policzone.

Oczywiście nie miałem wąt­
pliwości, -że stracę rekord, któ-

to... skuteczniej
ry zresztą od dawna powinien 
już być pobity, ale rozumiecie, 
że to trochę przykro tracić re­
kord, ostatni już zresztą, stąd 
moje zdenerwowanie.

We wtorek rano przyjeżdża z 
Łodzi. Zygmunt Głuszek i mówi, 
że na każdego sprintera wypa­
dło po 10,7, ale sztafetę zdy- 
skicalifikowa.no, bo Kiszka i 
Baranowski przekroczyli strefę 
zmian.

— 10,7 na każdego? roz-
gniewałem się słysząc tę infor­
mację. — A na każdego z nas 
przed 23 laty wypadło w tej re­
kordowej sztafecie po 11,1! Tak, 
mój Zygmuncie, nie wystarczy 
szybko biegać w sztafecie, ale 
trzeba jeszcze i umieć zmieniać
pałeczkę powiedziałem do
Głuszka już uspokojony.

Za kilka chwil znowu jednak 
ogarnął mnie niepokój. Bo jak- 
to? Nasi sprinterzy są szybsi

niż my przed 23 laty, jednak nie 
potrafią pobić naszego rekordu? 
Trochę jestem za Was zażeno­
wany, sprinterzy roku 1954, ja 
sprinter Anno Domini 1931! A 
czy Was nie ogarnia też zaże­
nowanie, że biegając po 10,7 
pozwalacie tak długo egzysto- ( 
wać rekordowi w sztafecie nie­
mal sprzed ćwierć wieku, w 
której na każdego z nas wypa­
dało aż 11,1, ale z tą różnicą, że 
my... nie przekraczaliśmy stre­
fy zmian. Nauczcie się tej sztu­
ki, a zapewniam Was, że pobi- 
jecie na głowę nasz rekord!

Winien tu jestem jeszcze ma­
łe wyjaśnienie. Otóż Kiszka 
śpieszył się na pociąg i zamiast 
na ostatniej zmianie jak zwy­
kle, pobiegł _na pierwszej. „Po­
cieszam’1 się, że może to właś­
nie było powodem przekrocze­
nia linii przez niego.Zygmunt Weiss

— 58,4 — 1954 r.
1. Henricks (Australia)
2. Tani (Japonia)
3. Nyeki (Węgry)
4. Cleveland (USA) 

Gldeonse (USA)
6. Suzuki (Japonia)
7. Tanigawa (Japonia) 

Koga (Japonia)
9. Scholes (USA)

10. Kadaś (Węgry)

W, m dow.
Rekord iwlata — Konno 

:26,7 — 1034 r.

M.l 
57,0 
57,4 
57,5

574

58,0

(USA) —

Najlepszy wynik na fwleele — 
Boiteux (Francja) — 4:39,7 — 1952 r.

Rekord Polski — G. Gremlowskl —

1. Csordas (Węgry)
2. Chapman (Australia)
3. Nyekl (Węgry)
4. Konno (USA)
5. Romani (Włochy)
6. Shoji (Japonia)

. 7. Oslrand (Szwecja)
8. J. Wardróp (Anglia)
9. Woolsey (USA)

10. Gremlowskl (Polska)

1500 m dow.
Rekord świata - 

(Japonia) —- 18:19,9
H.

4:40,6
4:40,9
4:41.5
4:42,1

Furuhuhl
1949 r.

Najlepszy wynik ni świacie — Fu- 
ruhashi (Japonia) — 18:19,0 — 1949 r.

Rekord Polski — Gremlowskl — 
18:17,6 — 1952 r.

Za piłk«vmiędzy ligowymi koszami
W XAoKkresemd^ Zadowolił tylko CWKS ♦ W krakowskiej 

czym liczyliśmy sle z lepszym star | # .

kówk?.1^ Tymczasem na podstawie Cl^V<irdlH cos „ nie gra66 ♦ Lzyzby nowa 
relacji z terenu, jak i obserwacji : _ _ -
spotkań warszawskich stwierdzi'' 
można. Iż na dobra sprawę nie za- | ąą 
wiódł ledvnie CWKS. Zespół woj- i - 
skowych po zeszłorocznych smut­
nych doświadczeniach, wyraźnie 
się skonsolidował, podciągnął słę1 
wybitnie w zespołowości ataku, 
poprawił szybki atak; jedynie w

w iel< a trójka66? 4 Ślązaczki zasługują na
poparcie 4 Druga liga na start 4

defensywie w\ kazał pewne 
które były Jednak raczej
skiem /.wiązanym ze zl 
przewagą. Jaką CKWS 
nad AZS Toruń.

Z pierwszego występu benia- 
minka ligowego nie można wyciąg-
nąć głębszych wniosków

KOBIETY 
IW m dow.

Rekord świata — w. Den Oq<UB 
(Holandia) — 1:04,8 — 193« r.

Najlepszy wynik na świetle •• 
Szokę (Węgry) — 1:053 — 1954 r.

Rekord Polski — B. Cedro —1:113 
— 1954 r.

1. Szokę (Węgry)
2. Temes (Węgry)
3. Crapp (Australia)
4. Mann (USA)
5. Alderson (USA)
8. Grant (Kanada)
7. Harrison (Pld. Afryka)
8. Schulze (NRD)
9. Wielenia (Holandia)

10. Roberta (USA)

1:05,4 
1:05,4

1:064 
1:04,1

1:88^ 
1:07,5
1:074
1:07,4

Rekord świata — R. Hveger (Da» 
nla) — 6:09,1 — 194« r.

Najlepszy wynik na Świecie —
Gyengye (Węgry) — I 

Rekord Polski — 
5:44,3 — 1933 r.

1. Crapp (Australia) 
2. Sebo (Węgry) 
3. Green (USA) 
4. Gyengye (Węgry)

5:08,8 — 1959 
I. Wer^kso

3:14,4

s. Langenau (NRD)
9. Ligorio (Jugosławia)
7. Balkenende (Holandia)
8. Prie»tley (Kanada)
o. Girvan (Anglia)

10. R. Szekely (Węgry)

5:19,1

5:31,4« • 
5:33418:49,4 

18:51,8 
18:32.9 
18:53,0 
18:94,0 
18:58.8

1. Shoji (Japonia)
2. Csordas (Węgry)
3. Ławrynlenko (ZSRR)
3. Konno (USA)
4. Ohno (Japonia)
5. Yamashita (Japonia)
7. Johnson (Pld. Afryka)
8. Schuszter (Węgry)
9. Aokl (Japonia)

10. Adach! (Japonia)

100 m grzbiet.

1H m grzbiet.
Rekord iwlata — Cor 

landla) — 1:10,» — IM, r.
Klat (Ho-

19:05,5

19:09,0

Najlepszy wynik na świecie
wieiema (Holandia) 
1953 r.

Rekord Polski —• ] 
1:18,9 — 1953 r.

1:12,1

1.' Mlinikiel

1. Wielema (Holandia)
2. De Kórte (Holandia)
3. Mann (USA)
4. Harrison (Pld. Afryka)
5. Schmidt (N. zach.)
6. Temes (Węgry)
7. Stewart (Nowa Zelandia)
8. Symons (Anglia)
9. Fischer (Kanada)

10 Schneider (NRD)

Spójnia Stallnogród warta Jest 
tego choćby ze względu na pro* 
nagarnie koszykówki kobiecej na 
sln.sku, który sądząc z pokrewnej 
dyscypliny sportu. Jaką fest piłka 
r ęczna, mógłby się stać szybko ko* 
palnją talentów.

Z pozostałych spotkań podkre 
ślenia godne Jest zwycięstwo kra- 
kc.wsklego CWKS nad Kolefarzem 
Pnznan. Stały postęp drużyny woj* 
skowej w dużej mierze podkreśla 
wartość i znaczenie dobrych wa* 
runków treningowych. zapewn’o- 
nyr.h zawodniczkom przez Zrze­
szenie.

Rekord świata — Oyakawa (USA) 
— 1:02,8 — 1954 r.

Najlepszy wynik na świecie — 
Bozon (Francja) — 1:05,1 — 10M r.

Rekord Polski — J. Jaśkiewicz —

1:133

1:154

l:l»4*
1:09,2 — 1954 r.
1. Bozon (Franeja)
2. Magyar (Węgry)
3. Broekway (Anglia)
4. Wu Chuan Yu (Chiny)
5. Wlgglnś (USA)
6. Hurring (Nowa Zelandia)
7. Galvao (Argentyna)

Hase (Japonia) 
Solowlew (ZSRR) 

10. Baclk (CSR)

1:1V1:054 
1:05,9
1:06.4
1:06,8
1:06 9‘

ih m tahfcą
Rekord świata — E. Nowak (Wę­

gry) — 2:48,3 — 1»31 r.
Najlepszy wynik na świetle — 

Ewa Nowak (Węgry) — 2:32^ — 
l»a r.

Rekord Polski — Irena Gryków* 
na — wi,1 — 1954 r.

mistrzowskiego, warszawskie „azei- 
esianki". Wynik zbliżony d*o trzy­
cyfrowego jest niestety rezultatem 
nie jakiejś fenomenalnej formy 
AZS AWF W-wa, ale przede wszyst­
kim głębokiego obniżnia się walo­
rów Kolejarza W-wa.

Nigdy zbyt zasobny w rezerwy, 
dziś po odejściu Jażnickiej I Ka- 
meckiej t słabo jeszcze wyszkolo­
nej ale wysokiej Sankowskiej, Ko­
lejarz będzte musiał dzielnie wal*

wadzając jej przebieg dosku. dostarczając swą grą zarów- 
- ! no szerszej publiczności. Jak fa- 

zjiiwi i cnowcom wiele satysfakcji.
rlllZ'' 1 Łódzkie spotkanie zakończone 

zwvclęstwem Włókniarza nad ze­
społem mistrza Polski Gwardią 
Kraków osłabionym brakiem Dą­
browskiego, pomijając relacjono 
»anv słaby poziom, zmusza do 
zastanowienia się nad dwoma faK-

posiadał i

dru
żyna AZS była wyraźnie stremowa 
na debiutem oraz... szklanymi tabi.cami hali AWF. wydalę się jed 
nak. że jest ona zespołem mniej 
dojrzałym od ------’---------------
przedstawiciela 
Budowlanych.

zeszlorocznegn
Torunia, zespołu

Piętą achillesnwą AZS fest bar 
dzo słaba obrona, która oczy pew­
nej chaotycznnścl ataku móże się 
spec lal nie dać we znaki beniamin- I 
kowi ligi. Dziwnie passywnle grał 
kadrowicz Olszewski. który wy­
stępując w reprezentacji zrzesze­
nia Imponował zawsze niezwykłą 
wprost bojowością.

Dobrą ocenę. Jaką możnaby wy­
stawić drugiemu spotkaniu war­
szawskiemu Kolejarza W-wa I AZS- 
PW W wa popsuło słabe przygoto 
wanle rzutowe zawodników obu 
drużyn. Natomiast z punktu widze­
nia taktycznego zostało przepro­
wadzone wzorowo. Oba zespoły w 
wyniku sytuacji punktowej zmie­
niały sposoby gry, tempo i usta­
wienie w atakowaniu, przechodziły 
: luźnej obrony do agresywnej, 

włącznie do krycia na całym boi-

tamf.
Z informacji udzielonych 

nenera drużyny, wynika ze Gwar­
dziści maja trudnnścl z przeprowa­
dzaniem 1 ren i li chw w 
niu krvtvm. Czyzby rzeczyw^cle 
zrzeszenie, które • posiada w 
kowie najpiękniejszą wt^,ra^u-2?f' 
lę do koszykówki nie umiało zapew* 
nić swojej drużynie godzin szko­
leniowych w tej hall? Coś tu »»n>® 
gra** — czy czasem nie ma tu 
miejsca (sygnalizowane Już zresz­
tą z okazji pobytu bułgarskiego 
Lokomotlwu w Krakowie) niewłaś­
ciwe gospodarowanie obiektem 
sportowym?

Inna sprawa, która wynika na 
tle teco spotkania, to przedziwna 
taktyka, jaka gwardziści Już po 
rur. wtóry stosują w okresie kilku 
miesięcy. Piszemy „przedziwna** 
bo na ogół w sporcie rzadko uży 
wa się założeń, które Idą w kie­
runku osiągnięcia jak najmniej­
szej przegranej. Stosowanie się do 
tej maksymy wypacza całkowicie 
son^ rywalizacji sportowej, spro-

nie*
licującego ze zdrową ambicją za­
wodników — unikania walki.

W pozostałych spotkaniach zde 
kompletowana częściowo Spójnia 
Gdańsk z trudem uporała sle z 
driiclm benlanilnklem ligowym, 
swą imienniczka z Krakowa, a po­
znańskie „derby" Kolelarz — Stal
rozegrane wtorek, przyniosły
sukces Kolejarzowi 52:37 (16:20). 

Na podstawie pierwszych spot-
kań trudno jest snuć dalej idąkań trudno jest snuć dalej idą czyć o utrzymanie się w lidze, 
ce ŚWiioski na temat przyszłych i Tymbardziej, że jak widać, stan 
gier. Jednak pewne zmiany w; ilościowy czołówki koszykówki 
składach poszczególnych drużyn j żeńskiej, aczkolwiek wolno, poczy- 
Już w pewnym sensie wskazują, na się rozszerzać.
iż konfiguracja tegorocznej, ta- Zaobserwować to mnżna na pod- 
beli będzie nleeo inna niż w stawie wyników obu ilrużvn. które 
sezonie. Sądząc z powyższych 
danych mlelsce zeszłorocznej 
„wielkiej trójki" — Gwardii 
Kraków, Kolejarza Warszawa 
bez Sterengi i Spójni Gdańsk bez 
pierwszej pary obrońców Lelon- 
kiewlcca I Brzozowskiego, zaj 
mą CWKS oraz AZS PW W-wa 
wzmocniony powrotem Kiciń­
skiego 1 wybitnie zasilony^Ma­
ciejewskim I Kwapiszem Włók­
niarz Łódt.

—hserwować to można na pod­
stawie wyników obu drużyn, które 
w ubiegłym sezonie zdobyły awans 
dn ligi. Trudno po pierwszej ko­
lejce spotkań stwierdzić Ile w tym 
leli własnej zasługi, a Ile nleuaol 
noścl bardziej rutynowanych prze 
ciwniczek, faktem Jest Jednak, że 
zarówno wicemistrz Polski Spójnia 
W wa w spotkaniu z AZS WSWF

1:07,2

LIGA kobieca pnrlbudnwnna roz 
poczętymi )nż treningami ka 

drv w niektórych ośrodkach roz 
poczęła swe rozgrywki na ogól su 
kciwaml faworytów.

Nnjbnrdzle| Imponujące zwyclę 
siwo odniosły obrończynie tytułu

Wrocław. Jak Gwardia Poznań-ze 
Spójnia Stallnogród milslały s1? 
dobrze napracować na zwycięstwo.

Specjalnie raduje wiadomość o 
dobrej postawie Slązaczek. Cd daw­
na już kołatały one do wrót llql. 
dziś kiedy się do niej dostały, za­
sługują na dute poparcie macie­
rzystego Zrzeszenia I WKKF Stall- 
negród. które powinny ułatwić im 
przetrwanie pierwszego, próbnego 
roku. ,

IMf NAJBLIŻSZĄ niedzielę star-
•’ tuje w dwóch grupach dru­

ga liga męska.
Zmagania drugiego rzutu pol- 

sklej czołówki, będą w obecnym 
sezonie specjalnie ciekawe, pnd 
warunkiem Jednak, ie przerwa 
niledzysezonowa została przez" po­
szczególne kola racjonalnie wyko 
rzystana na usunięcie przynaj­
mniej najbardziej typowych bra­
ków.

Należały do nich w ubiegłym se­
zonie przede wszystkim chaotycz- 
ność w atakowaniu I ogromne lu­
ki w grze obronnej, a więc cechy, 
których konieczność usunięcia 
podkreślaliśmy już w ubiegłym ro­
ku, a których, dla przykładu, nie 
potrafił do- tej pory zlikwidować 
zeszłoroczny mistrz II ligi — AZS 
Toruń. Oby z innym)' zespołami 
było lepiej ną tym odclnkul

Częściowym miernikiem postępu, 
a także rozmiarów różnicy między 
kwalifikacjami drużyn I I II ligi 
będą ostateczne wyniki Ogniwa 
bódź !• Budowlanych Toruń, które 
zahartowały siu w zeszłorocznych 
bojach pierwszoligowych, niewiele 
odbiegając umiejętnościami od na 
szych najlepszych drużyn.

1:07,5
zoo m śabką 

Rekord świata — Furukawa (J*-
ponla) — 2:35,4 —M954 r.

Najlepszy wynik na fwleele —• 
Hamuro (Japonia) — 2:40,4 — 1939 r.

Rekord Polski — M. 
— 2:37,0 — 1»52 r.

1. Bodinger (NRD) 
Utassy (Węgry)

3. Enke (NRD)

Petrusewlcz

2:40,8 
2:40,8

1. Happe (N. zach.) 
Killerman (Węgry)

3. Hansen (pania)
4. Gryka (Polska)
3. Orr Gordon (Anglia)
6. Sruińs (Hólańdia)

2.SM 
2:54,9 
2:55,0 
2:57,7

2.5 8,5 
2:58,8

- 4. Furukawa (Japonia)
5. Tanaka (Japonia)
6. Mlnaszkln (ZSRR)
7. Petrusewlcz (Polrka)
' Fabian (Węgry)

9. Ktmura (Japonia)
10. Kunsagt (Węgry) ,

20» m mot.
Rekord Owlata — Klelń 

— 2:27,3 — 1952, r. ,
(N. zaeh.)

Najlepiej wynik na Świecie 
Nagasawa (Japońia)} — 2:38,1
1954 r.

Rekord Polski — M. 
— 2:<o,8 — 1954 t.

PetruMWlci

1. Nśgasawa (Jepbnla)
2. Tumpek (Węgry) 

(Wuem) i. Yuuoka (Japonia)

7. Barth. (NRD)
8. Voigt (NRD)
9. Christensen (Dania)

io. jericevle (Jugosławia) 3:00,6

1M m mot.'
Rekord iwlata — Lanteńau (NRD) 

w- 1:18,8 -.1954 r. .
NaJIepny wynik na świeela — 

Langehau (NRD) — inM. — UM ib
. RekorA Polakl — f. 
tka — i:20,l — ust r.

AilcjaHiemid»

1. Langenau (NRD)
2. Mann (USA) .
2. Llttomeritżky (Węgry) 
4. Sears (USA)
S. Werner (USA) 
«. Happe (N. zach.)
7. Temea (Węgry), 
«.'Lułlen (Francja) ■ 
». Garał (Węgry)

1». Kl»mlń«k*’(Póbk»)

1UM 
1:1«,T 
1:17,7

i:19,ł 
1:18,1

l:».IU1M

skicalifikowa.no
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^ratataje

Kucowi
PRAGA 27.10 (tel. wł.) Cha- 

taway, który słuchał przez radio 
sobotniej transmisji z biegu 
Kuc — Źatopek, w kilka godzin 
po zwycięstwie Kuca nadesłał 
na jego adres telegram następu­
jącej treści:

„Winszuję największemu w 
śwłecie biegaczowi Włodzimie­
rzowi Kucowi zrealizowania je­
go zamierzeń — pobicia rekordu 
świata".

Dalsze sukcesy
hokeistów
Dynamo Moskwa
w Niemczech .

*
* *

i Gwardia Warszawa - Dynamo Kijów 1:1 (0:0)
90 > minyt. ©imqoniijWJ gry

Zazrojew i Lewandowski strzelcami bramek

BERLIN 25.10. Hokeiści moskiew- 
ekiego Dynamo zakończyli zwycię­
sko doroczny międzynarodowy 
turnie] w Niemczech zachodnich, 
zdnbvwa|ąc puchar przechodni.

W ostatnim meczu rozegranym 
w Dortmundzie, Dynamo odniosło । 
trzecie zwycięstwo wygrywając ze ,

Środkowy napastnik repr. juniorów Wrocławia — Chamski walczy o piłkę bramkarzem 
Warszawy. Fragment z meczu juniorów Warszawa — Wrocław, rozegranego przed spotka­
niem Gwardia — Dynamo 1 zakończonego zwycięstwem Warszawy 3:1 Fot. E. Franckowlak

szwajcarskim CS Zurych — 7:3 
(1:0, 4:1, 2:2). Ponad 6 lys. widzów 
podziwiało błyskotliwą grę zespo 
fu radzieckiego, dla którego bram­
ki zdobyli: Bobrow. i Guriszew — 
go 2 oraz Babirz i Byczków. Jedna 

ramka bvla somobojcza.
W ostatnim spotkaniu turnieju 

Krefelder EV pokonał swojego lo­
kalnego rywala Preussen Krefeld

Zientara, Mat uszkiewicz,. Wiśniewski 
oto główni autorzy sukcesu Gwardii W-wa

Dokończenie ze str. 1 tyzowanl już powinni zagrać 
tak, jak lubią i najlepiej umieją.

..BERLIN 27.10 (tel. wl.) Po zdęcy. 
dowąnym zwycięstwie na turnieju 
W Krefeld, hokeiści moskiewskiego 
Dynamo zakończyli uystepy w 
Niemczech zachodnich meczem w 
Bad Nauheim. We wtorek Dynamo 
grało tam przeciwko zespołowi I 
ligi Bad Nauheim. wzmocnionemu 
kilkoma zawodnikami z Duesseldor- 
fu. Zespół radziecki, mimo że wy­
stąpił ber czołowej trólki:-Bobrow, 
Babicz, Szuwałow i tym razem od­
niósł zdecydowane zwycięstwo 8:2

Ponad 7 tys. widzów oglądało 
spotkanie, w którym drużyna ra. 
dziecka pokazała jeszcze raz nowo­
czesny, na wysokim poziomie ho­
kej Bramkami podzielili się: Cze-
repanow — 3. Komarow
Guriszew, Uwarow 
Strzelcem 3 bramek 
był Niess.

Po meczu Dynamo 
Berlina wschodniego

dla

- 2 ora? 
Pietelin. 

Niemców

wyjechało do 
gdzie rozegra

rewanżowy mecz ze swoim niedaw. 
Bym przeciwnikiem z turnieju w 
Krefeld — Krefelder EV.

Prasa niemiecka omawiając wy­
stępy hokeistów- radzieckich pod­
kreśla zgodnie wysoki poziom ze­
społu Dynamo nazywajac ich Rie- 
cze prawdziwą lekcja nowoczesnego 
hokeia Sprawozdawcy podkreślają 
szczególnie doskonale zasrania tak­
tyczne całego zespołu, jego elastycz­
ną grę. polegającą na szybkim ata­
ku cala piątką i takiej samej obro­
nie własnej bramki. Szybkie zmia­
ny pozycji uniemożliwiły krycie 
hokeistów Dynamo, toteż w każ­
dym meczu jeden albo dwóch za- 

.wodnlków radzieckich miało zaw. 
śze wolną drogę do bramki. Walory 
te poparte precyzyjna technika kija 
i szybkością, sprawiły, że drużyna 
moskiewska była we wszystkich

ostrą, ale zawsze w granicach 
dozwolonych grę. Mieliśmy kil­
ka próbek świetnych zagrywek 
Gagnidze — Zazrojew — Fomin. 
Gdy ta trójka rozgrywała piłkę 
widziało się myśl, zdecydowanie 
i wysoką technikę. Nie dostroili 

się do nich łącznicy i dlatego 
nie było efektów bramkowych. 
Nienadzwyczajny był tez sukurs 
ze strony pomocników, którzy — 
co należy przyjąć na ich uspra­
wiedliwienie — byli bardzo za­
absorbowani utrzymaniem groź­
nej środkowej trójki Gwardii.

Jak już pisałem w jednym 
z poprzednich „Przeglądów" — 
Dynamo gra chętnie ostrymi 
przerzutami, zawodnicy nie sto­
pują piłki, lecz oddają ją part­
nerowi z powietrza. Tym razem 
obraz ich gry był nieco inny. 
Nie mogli sobie goście pozwolić 
na szatańskie tempo, bo im sa­
mym wyszłoby to na najgorsze. 
Zwolnili przeto nieco grę. poda­
wali piłkę dołem i oczywiście 
przez to stracili wiele na sku­
teczności. Z wielkim zaintereso­
waniem oczekujemy na ich dal­
sze mecze, w których zaaklima-

W GWARDII ZAWIODŁY 
SKRZYDŁA

Wróćmy teraz do krótkiej 
oceny.

A więc jeśli chodzi o grającą 
jak w transie Gwardię, to w 
przeciwieństwie do Dynamo, za­
wiodły w jej drużynie obydwa 
skrzydła. Olszewski był zawsze 
kryty przez obrońcę Dynamo 
i wobec tego uznał, że najlepiej 
zagrywać do tylu. Baszkiewicz 
psuł dużo i to w momentach 
najbardziej nieoczekiwanych. 
Inaczej sprawa przedstawiała 
się z trójką środkową, a wła­
ściwie dwójką, bo Brzozowski 
został z miejsca odkomendero­
wany do tylu. Tak Piątek jak 
i Hachorek zasługują na słowa 
pochwały za zdecydowaną grę, 
za świetne rozdzielanie . piłek. 
Gdyby doszły do tego jeszcze 
celne i częste strzały...

O pomocnikach pisaliśmy już 
i więcej nie można dorzucić do 
ich oceny. Bez zarzutu spisali 
się także obrońcy. Stefaniszyn 
miał zasadniczo spokojne życie, 
ale w kilku wypadkach zade­
monstrował klasę cechującą

bramkarzy wysokiego formatu.
W drużynie Dynamo najlep­

szym piłkarzem był chyba bram­
karz Makarów, który w dwóch 
wypadkach ochronił swoją dru­
żynę od utraty pewnych jak się 
zdawało bramek. Poza nim po­
dobał się pewnw środkowy 
obrońca Gołubiew,a w ataku 
iewnskrzydłowy Fomin i grają­
cy do przerwy Gagnidze. Obro­
na twarda, ma dużą zasługę 
w unieszkodliwieniu skrzydeł 
Gwardii. .•

DYNAMO KIJÓW — GWAR­
DIA WARSZAWA 1:1 ( 0:0). 
Bramki zdobyli dla Dynamo — 
Zazrojew, dla Gwardii — Le- 
wandowski. Sędziował Vrbovec 
(CSR). Widzów ponad 30.000.

DYNAMO: Makarów, Łario­
now, Gołubiew, Popowicz, Just, 
Kolcow, Gagnidze (Grammatiko- 
pulo), Terentiew (Winkowatow), 
Zazrojew, Koman, Fomin.

GWARDIA: Stefaniszyn, No­
wacki, Maruszkiewicz, Ochmań­
ski, Wiśniewski (Brzozowski). 
Zientara, Olszewski, Brzozowski 
(Lewandowski), Hachorek, Pią­
tek, Baszkiewicz.
TXWA różne oblicza miał przebiec 
** meczu, w którym na stadionie 

Wojska Polskiego" zmierzyły się 
Jedenastki tegorocznych zdobyw­
ców Pucharu Dynamo Kijów 1 
Gwardii Warszawa.'Pierwsza część 
meczu, rozegrana w znacznie wol­
niejszym tempie była — Jak by to 
można powiedzieć nieco za długim 
wzajemnym- badaniem sił. Dyna- 
mówcy ńle Wykorzystali w tym o- 
kresle najsilniejszej swej broni. Ja­
ką stanowią szybcy I agresywni 
skrzydłowi, umiejący przechodzić 
z piłką wzdłuż linii 1 kończący 
akcję strzałem na bramkę (o czym 
można było przekonać się dć dru­
giej części meczu).

To wszystko zmieniło się po przer­
wie. Ładunek emocji w drugiej 
części zawodów był tak wlęlkl, 
wystarczył on za kilka meczów 
gowych.

SZTURM NA BRAMKĘ
makArowa

Mając za sobą słońce 1 najlepsze 
życzenia widowni .rozpoczyna 
Gwardia grę ollsko 10-minutowym 
szturmem na bramkę Makarowa. 
Najczęściej w jej pobliżu zjawia 
się Baszkiewicz -f- lecz właśnie 
wtedy, kiedy trzeba decydować się 
na przebój skrzydłowy podaje do 
swoich partnerów a na odwrót 
znów Ile razy partnerzy są wolni. 
Baszkiewicz hołduje zasadzie źle 
pojętego Indywidualizmu,

Toteż pierwszy szturm nie przy­
nosi efektu. Imponujący spokojem 
Makarów dwukrotnie zaledwie

Poświęca się temu zadaniu Brzo­
zowski, a czwórka ofensywna 
Gwardii nie może rozsądnie „po­
dzielić" się terenem. Często się 
zdarza, że na lewej stronie grają 
tuż obok siebie Baszkiewicz, Ha­
chorek 1 Piątek, a żaden z nich 
nie stara się szybko przerzucić pił­
ki na przeciwną stronę bolslga, 
gdzie przed Olszewskim otwlerajo 
się większe możliwości wolnego 
pola.

Po przeclwnef stronie próbkę 
swoich możliwości strzeleckich de­
monstruje Gagnidze. oddając w 31 
min. niezmiernie „kąśliwy" strzał 
który zastaje Stefanlszyna na po­
sterunku. W 3 min. .później znów 
gorąco jest pod bramką Gwardii. 
Stefaniszyn wychodzi Jednak o- 
bronną ręką oddalając niebezpie­
czeństwo po strzałach Terentiewa 
(wolny) I Fomina. Na kilka minut 
przed przerwą doznaj© kontuzji 
Gagnidze l statystuje na skrzydle.

DU2O EMOCJI W 2 POŁOWIE
Z Grammatlkopuło na skrzydle w 

miejsce Gagnidze rozpoczyna Dy­
namo drugą część meczu. Ładunek 
emocji w tej części meczu Jest 
ogromny. Obaj skrzydłowi Dynamo 
raz po raz zjawiają się w pobliżu 
bramki Gwardii. Ich strzały mini­
malnie mijają cel lub stają się łu­
pem Stefanlszyna. Gwardia, ze­
pchnięta przez pewien czas do de- 
fensywy ogranicza się Jedynie do 
wypadów, których Inicjatorami są 
Olszewski, Baszkiewicz i Hachorek.

nie dopuścić do utraty bramki. 
Broni on pewnie kolejne strzały 
Hachorka, Baszkiewicza i ponow­
nie Machorka.

, W CIĄGU 7 MIN. 2 BRAMKI
W 25 min. Nowacki z pełnym 

poświęceniem naprawia swój błąd 
rzucając się pod nogi szykującego 
się do strzału Komana, ale w na­
stępnej minucie pada pierwsza 
bramka. Fomin bije rzut wolny z 
odległości ok. 25 m. Stefaniszyn 
paruje wprawdzie strzał, ale szyb­
ki Zazrojew, wykorzystuje mo­
ment wahania obrony Gwardii i z 
bliska załatwia resztę. Przy do­
bitce bramkarz Gwardii jest bez­
radny.

Nie zrażona utratą bramki Gwar­
dia atakuje z pasją w 31 min. 
Zientara wygrywa pojedynek z 
Komanem, wychodzi na wolne po-

le j podaje dokładnie Lewandow 
skiemu. Ten Jednak daje sie ublee 
Makarowowi. W następnej minu­
cie pada wyrównanie. Gwardia Ini­
cjuje atak z qlębl pola. Lewan­
dowski otrzymuje pitkę na linii 
pola karnógo i ostrym szczurem 
posyła do siatki. Makarów wycią­
gną! się Jak długi, lecz n!s był w 
stanie dosięgnąć piłki skierowanej 
w sam róg.

Na widowni, ogromny entuzjazm. 
W drużynę Gwardii wstępuje po 
nownlof dtich walkL Makarów ma 
ręce pełne roboty.. Tygrvsfm sko­
kiem ubiega on Hachorka, likwi­
dując groźną sytuację; Pd chwil! 
znów brawurową roblnsonadą od­
dala niebezpieczeństwo po ostrym 
„szczurzo" Hachorka. Ostatnie ml- 
ntitv grv upłynęły na zmien­
nych atakach,, w których, obaj 
bramkarze miel! kilkakrotnie oka­
zje do wvkazanla dobrej formy.

St. Habzda

.OCWtih

spotkaniach przeciwnikiem nie do 
Niemcy wyróżniająpokonania ---------.,

szczególnie kapitana drużyny Bnb-
rowa I doskonałego Strzelca Szuwa-
Iowa

Pisma 
zespołu 
clelski 
czów

podkreślała też tatr grę 
radzieckiego oraz przyja- 

charakter wszystkich me.

Bronsztein 
i Petrosjan 
na czele

Tarnowski i Gawlikowski
przoclo wni kami

szachowych mistrzostw Polski
Ł0D2, 10 (tel. wł.) w XIV run­

dzie ina> .v‘dualnych mistrzostw 
szachowych Polski zakończyły się 
zaledwie dwie partie: Tarnowski 
pokonał Różańskiego a Clejka uległ 
Dworzyńsktemu. pozostałe partie 
odłożono

ŁODZ, 2fi.li) (lei. wł.) Dogrywki 
odłożonych partii z XIII i XIV 
rundy dały następujące wyniki: Ma-

14 partii. Dalsze miejsca zajmują 
Arłamowski. Makarczyk i Winkow­
ski, legitymujący się wynikiem 8,5 
pkt z 14. Mistrz* Polski Śliwa znaj­
duje się dopiero na szóstym miejscu 
z 8 punktami. Śliwa jednakże ro­
zegrał dopiero 13 partii. Na słabych 
wynikach śliwy w ostatnich run­
dach odbiła sie niewątpliwie przej­
ściowa niedyspozycja.

LODŹ 27.10 (teł. wł.) W 15 run-

zmuszony jest*do Interwencji przy 
wyłapywaniu dalekich i niezbyt 

I groźnych strzałów Brzozowskiego 
i Piątka. Pierwsza» groźniejsza sy- 

Milo jest nam przytoczyć opi- I ,nacla Pn(i bramką Dynamo po-—. - ‘ 1 wstaje dopiero w 14 min. gry. Po
rzucie z rogu, bitym przez Basz­
kiewicza, Makarów nie dosięga pił-

PRZYJEMNA ATMOSFERA 
SPOTKANIA

nię trenera Olega Oszenkowa, 
który stwierdził, iż spotkanie 
odbyło się w bardzo przyjemnej 
atmosferze.

— Gwardia była w lepszej 
sytuacji, bo miała gorący 
doping widowni, to ją podry­
wało do walki, do świetnej gry 
— mówił Oszenkow — Na bois­
ku czasami dochodziło do ostrych 
pojedynków, ale piłkarze oby­
dwu drużyn zawsze po dżentel­
meński! podawali sobie ręce, a 
gdy schodzili z boiska czuli się 
większymi przyjaciółmi, niż 
przed rozpoczęciem meczu.

Na zakończenie trzeba jesz­
cze wspomnieć o arbitrze zawo­
dów, którym był Vrbovec z Cze­
chosłowacji. Wywiązał się ze 
swojego zadania dobrze. Oby­
dwie drużyny mają jedno tylko 
zastrzeżenie, iż niepotrzebnie 
przerywał grę. gdy poszkodowa­
ny pozostawał przy piłce, /co 
rwało akcje.

Andrzej .Turski

ki. Olszewski przejmuje ją na gło* 
wę i kieruje do bramki, ale tam 
Łarionow wyrasta jak spod .zie­
mi i wybija piłkę w pole. Dostaje 
się ona pod nogi Piątka, który 
strzela ostro... ponad poprzeczkę.

KILKA NIEWYKORZYSTANYCH 
OKAZJI

Dynamo odpowiada gwałtownym 
kontratakiem. Fomin wygrywa po­
jedynek z Nowackim, podciąga kil­
ka metrów I strzela ostro., rów 
nież ponad bramką. Z kolei znów

Maruszklewicz nie dal się zbliżyć 
do pola karnego ucieka z piłka 
lewą stroną boiska I stamtąd 
strzela, jednak niecelnie.

W 20 min. Gwardia zdobywa dru­
gi rzut rożny. Makarów płąstkuje 
piłkę ponad głowami Hachorka I 
Piątka, oddalając niebezpieczeń­
stwo. W kilka minut potem Ol-
szewski, zwlekając oddaniem
strzału marnuje dobrą sytuację 
wypracowaną przez Zientarę i Piąt­
ka. Znów przebój Zazrojewa 1 plęk 
na akcja Koman — Fomin zmusza 
gwardzistów do czujniejszej gry 
na własnym polu i baczniejszego 
pilnowania przeciwników.

Zazrojew, zdobywca bramki 
dla Dynamo 

Rys. E. Alaszewskl

Po 
Teraz 
swoje

15 min. gra się wyrównuje.
Makarów musi wykazać 

wszystkie umiejętności, aby

H©kordy ■ 
świata 
polskich 
motorowodniaków

A WIEDEŃ. Na mecz piłkarski 
przeciw Szwecji (31 bm. w 
Sztokholmie) drużyna Austrii 
wystąpi w składzie: Schmied. 
Hanapi, Kollmann, Barschand. 
Riegler. Koller. Koerner I. Wa­
gner, Dienst, Walzhofer. GoIIn- 
nuber. Szwedzi ustalili następu­
jący skład: Svensbon, Haakan- 
sson, Bergmark. Larsson. Gu- 
stavsson. Parling, Hamrin, Thil- 
Iberg, Sandell, Eritóson.

A OSLO. Puchar Norwegii w pił­
ce '.rożnej zdobył zespół Skeid 
z Oslo, zwyciężając w finale 
Frederikstad 3:0.

KOPENHAGA. W meczu teniso­
wym w hall, Dania wygrała ze 
Szwecją 4:1. Duńczycy grali w 
składzie Nielsen. Ulrich, a Szwe 
dzi — Johansson, Schmidt. Ul­
rich wygrał z Johanssonem 5:7,

A NOWY JORK. Anglik Bannlster 
i Australijczyk Landy, pierwsi 
biegacze, którzy uzyskali na I 
milę czas poniżej 4 min. zostali 
zaproszeni na lekkoatletyczne 
mistrzostwa USA w hall w lu­
tym 1955 r.

A BARCELONA. Ostatni Grand 
Prix liczony do samochodowych 
mistrzostw świata — GP Hisz- 
ęanii wygrał Anglik Hawthorn. 

ytul mistrza świata zdobył Ar­
gentyńczyk Fangio — 46 pkt. 
firzed swoim rodakiem Gonza- 
esem — 25 i Hawthornem — 

24,5 pkt. Zeszłoroczny mistrz 
Ascari miał tym razem pecho­
we starty. Z wielkich wyścigów 

, wygrał on tylko słynny „Mille 
Miglia", a w punktacji mi­
strzostw zdobył zaledwie 1 pkt.

A MELBOURNE. 2700 osób pomie­
ści sala, w której podczas 
Igrzysk olimpijskich, 1956 „ r. 
odbędą się walki bokserów. 
Program turnieju jest obliczo­
ny na 8 dni I-obejmują łącznie 
127 walk.

A U PSA LA. Na zawodach pływac­
kich Szwecja — Niemcy zach. 
pierwsze miejsca w poszczegól­
nych konkurencjach zajęli — 
mężczyźni: 100 m. LIndstroeni 
(S) — 1:02.1. 400 m Lehmann 
(N) — 4:52, 2Ó0 m Idfes. Dever- 
lein (N) — 2':51.1; 100 m moL 
Bo Larsson (S) — 1:08.9, piłka 
wodna Rotę Erde. (N) — Sirius 
(S) — 11:4; kobiety: 50 m Ma­
riannę Lundquist (S) — =31.8.

A FRANKFURT n/Menem. Mistrzo­
stwa lekkoatletyczne Niemiec 
w hali odbędą się 19 marca 
19o5 r.

A MEXICO. 6 alpinistów, meksy­
kańskich (4 mężczyzn I 2 ko­
biety), zginęło pod lawiną na 
oblodzonych stokach masywu 
Popocatepetl na wysokości ok. 
5800 m.

A PARYŻ. 8 grudnia wieczorem 
w Palais des? Sports odbędzie 
się mecz hokejowy Francja — 
CSR. Program uzupełni jazda
artystyczna na lodzie ml-

turnieju
w Belgradzie

BELGRAD 2fi.io. W 4 rundzie mię­
dzynarodowego turnieju szachowe­
go’ w Belgradzie uzyskano następu­
jące wyniki.
■ w najciekawszej partii tej rundy 
Bronsztein (ZSRR) - Pirc (Jug.) 
obaj przeciwnicy zgodzili się na re­
mie Remisem zakończyły się rów­
nież gry: Rabar (Jug-.) — Wadę 
(Anglia) I Pilnik (Arg.) — loppen 
(Niemcy zachu. Nlevergelt (Szwajc.) 
wygrał £ Jar.oszowlczem (Jug.). Bar­
ca (Węgry) zwyciężył Porreca (Wło­
chy). a' Matanowicz (Jug.) pokonał 
Dżurąszewicza (Jug ).

• W ^dogrywkach odłożonych partii 
z I rundy Iwkow i Pirc (obaj Jug.) 
zgodzili się na remis. Czerniak 
(Izrael) nie wznawiając gry. uzna! 
Btę za pokonanego w partii z Nedel- 
kowlczem (Jug ). Matanowicz (Jug.) 
wygrał z Pilnikiem (Arg.). Kara- 
klaicz (Jug) pokonał Porreca 
(Włochy), a Barca (Węgry) zremiso­
wał z GUgorlczem (Jug). Partia 
loppen (Niemcy zach ) — Pirc (Jug.) 
została ponownie odłożona.

W dalszym dąsu międzynarodo­
wego turmeiu szachowego dogry­
wano niedokończone partie czwar­
te! rundy. Trifunowicz (Jug.) poko­
nał Milicza (Jug ). Gliaoricz (Jug) 
wygrał z Nedelkowiczem (Jug.) 
Pirc (Jugj nie stanął do spotkania 
z loppenem (Niemcy zach.). Barca 
(Węgry) zwyciężył Czerniaka (Izrael)

Karaklalcz (JuchcI.) przegrał z 
Petrosjanem (ZSRR), zaś Czerniak 
(Izrael) wygrał z Iwk-wm (.łucn^h

Po czterech rundach turnieju 
prowadzą szachiści radzieccy Bron 
szteiń i Petrosjan. mając po 3,5 
pkt.

mowskl uległ Gniotowi, Szczepa. 
nieć zremisował z Dworzyńskim i 
Gawlikowskim. Grynfeld zremiso­
wał z Witkowskim, a Śliwa z Błasz- 
czakiem.

Nieoczekiwane porażki Śliwy w 
XI i XII rundzie spowodowały zu­
pełne przetasowanie czołówki tur. 
nieju Na czoło wysunęli się mi­
strzowie .Tarnowski i Gawlikowski, 
którzy osiągnęli po 9 punktów z

dzle śliwa z Gniotem.
Ziembiński pokonał Makarczyka, a 
Kwilecki wygrał ze Szczepańcem. 
Arłamowski’ nie rozstrzygnął partii 
z Dworzyńskim. Pozostałe partie 
odłożono.

Po XV rundach do tytułu mi­
strzowskiego pretendują: Śliwa, 
Tarnowski, Gawlikowski, którzy 
zdobyli po 9 pkt. i mają jedną par­
tię odłożoną oraz Arłamowski, któ­
ry ma również 9 pkt.

Związek Zawodowy Górników 
zajął się wałbrzyskim meczem

Moskwa 
33:17 

w podnoszeniu 
ciężarów

.MOSKWA 27.10 (tel- wM Spotka­
nia w podnoszeniu.'ciężarów Mo­
skwa t—. Egipt przyniosło zwycię­
stwo -gospodarzom 33:17.

Wyniki: kogucia l. Roman (Mi 
300 kg (90—90—120): 2. Mahgoub 
(E) 295: piórkowa Wllichowskl (Mi 
— 317.5 kg (97.5—97.5—122.5»; 2. 
AU Machgoub (E) — 212,5: lekka 
1: Szczegłow (M) — 355 kg: Gouda 
(Ej — 337.5: średnia Iwanow (M’ 
— 382.5 kg (117.5—115—150): 2- 
El Touny (E) — 357.5 kg: półcięż­
ka: W-.jłuczkow (M) — 387,5 kg 
(120—117 5—150»: lekkoclężka 1. 
Saleh (Eł — 402.5 kg: 2. Malików 
(M) — 392.5 kgf ciężka Miedwie 
dlew (M) — 457.5 kg (145—137,5 
— 175). ~

STALINOGRÓD 27.10 (tel. wl.) 
W Stalinogrodzie odbyto się z 
inicjatywy przewodniczącego 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników, Ciołkow­
skiego zebranie na którym po­
ruszono wypadki zaistniałe w 
niedzielę w Wałbrzychu pod­
czas meczu miejscowego Górni­
ka z Górnikiem Bytom. Na ze­
braniu tym obecni byli przed­
stawiciele obu zainteresowanych 
stron.

Kierownictwo Górnika Bytom 
przedłożyło zebranym zaświad­
czenie lekarskie stwierdzające, 
że piłkarzy drużyny bytom­
skiej a mianowicie: Szołtysek, 
Szymankiewicz, Burda, Golenia, 
Lisowski i Gorzelik uległo w 
spotkaniu wałbrzyskim poważ­
nym kontuzjom.

Zebranie ujawniło poza tym 
szereg innych nieznanych do­
tychczas szczegółów, które w 
poważnej mierze obciążają 
uczestników meczu z obydwu 
stron.

Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Górników ogłosi ko-

munlkat w sprawie meczu we 
czwartek.

Sprawą meczu Górnik Wałbrzych 
— Górnik Bytom zajmle się rów­
nież na swym czwartkowym po­
siedzeniu — prezydium SPN GKKF.

Sędzia spotkania Kuleszir nade­
słał do SPN GKKF oświadczenie 
stwierdzające, że zawodnicy Górni­
ka Bytom opuścili boisko z przy­
czyn zupełnie nieuzasadnionych.

Za iu/iata
BUDAPESZT 27.10 (tel. wł.). W 

środę odbyły się w Budapeszcie 
dwa mecze ligowe, w których gra­
ły pretendujące do tytułu mi­
strzowskiego. drużyny — Honved l 
Voeroes Lobogo. Tym razem obe­
szło się bez żadnych niespodzianek 
l w obu spotkaniach zwyciężyli fa­
woryci. Honved wygrał z Dlośgyoe- 
ri vasas 4:0 (0:0), a Voeroes Lobo­
go z Csepeli Vasas 4:1 (3:1). *

*

PRAGA 27.10 (tel. wł.) W Houstce 
Zvolensky ustanowił rekord CSR w 
biegu na 1 milę — 4.10.8 osiągając 
czas lepszy od rekordu Jungwirtha

Międzynarodowa Unia Moto­
rowodna zatwierdziła w dniu 5 
bm. jako rekordy światowe na­
stępujące wyniki uzyskane 
przez polskich zawodników.

Rekord w jeżdzie 4-godzinnej 
w klasie lodzi wyścigowych 
1000 ccm. (OX) ustanowiony 
przez zawodników LPŻ Zy­
gmunta Szwarca i Władysława 
Galińskiego, wynoszący 64,312 
km/godz.

Rekord w jeździe na 12 mil 
morskich w klasie łodzi użytko­
wych 1.000 ccm. (UF) ustanowio­
ny przez zawodników CWKS 
Mieczysława Wisławskicgo i 
Antoniego Jakubowskiego wy­
noszący 50,048 km/godz.

Rekord w jeździe 1-godzinnej 
w klasie łodzi użytkowych 
1.000 ccm. (UF) ustanowiony 
przez zawodników CWKS Mie­
czysława Wisławskicgo i Feliksa

| LONDYN. Wielką niespodzianką 
soboty ligowej w Anglii było 
wysokie zwycięstwo . mistrza 
Wolverhampton Wanderers ze 
zdobywcą pucharu West Brom- 
wich Albion 4:0. Inne ciekaw­
sze wyniki: Aston Villa — Arse­
nał 2:1, Blackpool — Chelsea 
1:0, Sunderland — Sheffield 
United 2:2, Bolton Wanderers — 
Manchester City 2:2.

| BERLIN. Ponad 500 berlfńczy- 
ków ze wszystkich sektorów 

-stolicy Niemiec uczciło pamięć 
postępowego działacza I spor­
towca Wernera Seelenblndera. 
zamordowanego przez faszy­
stów w 1944 r. Na groble 6 
krotnego mistrza Niemiec w za­
pasach I cenionego działacza 
sportowego złożono liczne wień­
ce.

strzyni świata w jeździe figu­
rowej, Jacqueline de Blef I 
mistrza Francji. Alain Giletti.

A MONACHIUM. 6 i 7 listopada 
odbędzie się spotkanie między­
państwowe pływaków Niemiec I 
Szwajcarii.

A MEDIOLAN. 4 listopada w s*I- 
nej obsadzie międzynarodowej 
odbędą sie zorganizowane prz^z 
Gazet ta dcllo Sport zawody w 
chodzie na 100 km.

A MELBOURNE. Australia zapro­
siła na zawody plvwackie do 
Sydney Amerykanina Dicka Cle- 
velanda i mistrza Europy na 
100 m Węgra Nyeki. którzy 
mają się* spotkać z czołowym 
pływakiem Australii John Hen- 
ricksem.

PARYŻ. Mistrz świata we flo­
recie. Christian d'Oriola weź­
mie udział w trójmeczu szer­
mierczym Francja — Węgry — 
Włochy w końcu listopada." Ka­
pitanem drużyny włoskiej bę­
dzie Eduardo Mangiarótti. w ze­
spole Węgier będzie walczył 
m. in. mistrz świata w szabli 
— Kovacs.

Lewandowskiego 
50,009 km/godz.

wynoszący

PARY2..W meczu gimnastycz­
nym Paryż pokonał Stuttgart 
410.25:401.45 pkt. Najlepszy 
wśród mężczyzn bvł Wied (S). 
wśród kobiet — Gaiły (P).

ZURYCH. Termin wvśdgu ko­
larskiego dookoła Szwajcarii 
wyznaczono ponownie w iipcu. 
a wiec w okresie między Giro 
dTtalia I Tour de Franceji

PARYŻ., Mistrz świata w wadze 
piórkowej Saddler (USA) poko­
nał mistrza Europy Francuza 
Famechona w 10 rundowej wal­
ce.

A BERLIN. Na 9 I 10 stycznia za­
powiedziane są wielkie zawody 
pływackie, w których m. Ih. 
wezmą udział pływacy francu­
scy Bozon, Eminente i Marie 
Andre;

PARYŻ. Od 30 października do 
14 listopada będą trwalv roz- 
grywkl o Puchar świata w ruc- 
by. W zawodach spotkają się 
najlepsze druźvnv świata: An­
glia. Francja, Australia I Nowa 
Zelandia.

Rekord w jeżdzie 2-godzinnej 
w klasie łodzi użytkowych 
1.000 ccm. (UF) ustanowiony 
przez zawodników CWKS Jerze­
go Puchalskiego i Janusza Gi-
nalskicgo 
km/godz.

wynoszący 47.567

Serdeczne uściski rąk i duże wiązanki kwiatów wymienili 
przed meczem kierownicy Gwardii LDynamo Fot. E. Franckowlak

Rekord w jeździe 4-godzinnej 
w klasie łodzi użytkowych 
1.000 ccm. (UF) ustanowiony 
przez zawodników CWKS Jerze­
go Puchalskiego i Januszą Gi- 
nalskiego wynoszący 47,13 
km/godz.

PRAGA. Sztafeta pływacka S1a- 
vli Bratysława pobiła rekord 
krajowy na 4X200 m motyl­
kiem — 10.46,4. Drugi rekord 
pobił Komadel na 400 m mo­
tyl k. — 5.55.1. *

MOSKWA. 25 bm. rozpoczął się 
w Moskwie VI tradycyjny mecz 
szachowy między zespołami 
Moskwy I Arktyki. Spotkanie 
rozgrywane jest przy pomocy 
radia.

A NEAPOL. Turniej florecistów 
zakończył się zwycięstwem — 
Eduardo Mangfarótti nad mi­
strzem Francji Adrien Romme- 
lem 8:5.

A OSLO. Norweski Związek Nar­
ciarski zaprosił na 9 stycznia 
ekipy narciarskie ZSRR. Fin­
landii I Szwecji. Narciarze ra­
dzieccy zostałi jednocześnie za­
proszeni na tygodniowe zawody 
do Holmenkollen.

Tym razem uwaga zwrócona 
na derbv krakowskie

i na mecz Kolejarz W-wa-Budowlani Gd

JEDXTM z najbardziej odpor-t BUDOWLANI Warszawa montu- 
nych na ciosy bokserów poi- ' D ją bardzo silny zespól, który 

skich jest Kruplńki z wrocławskiej ma poważne szanse na zdobycie mi- 
RtnlL Tnn-ndnik tan na 1Qn rnyppra- stTZOStwa Stolicy W tym SCZOniC.Stali. Zawodnik ten na 190 rozegra*
nych walk Jeszcze ani razu nie 
przegrał przez k.o. 1 był tylko 3 ra­
zy liczony. Ostatnio Krupiński zna­
lazł się na deskach w czasie walki 
z Wiszem Gwardia Przemyśl.

*

WARSZAWSKI Kolejarz ma po­
ważne trudności ze skompleto­
waniem odpowiednio silnej drużyny 

do rozgrywek II ligowych. Koleja­
rze noszą się z zamiarem wycofa­
nia z rozgrywek. Sekcja Boksu 
GKKF postanowiła w wypadku wy­
cofania się drużyny warszawskiej 

lnie.powoływać na jej miejsce In­
nej drużyny.

Obok Kwaśniewskiego i braci Łu* 
komskich w barwach Budowlanych 
mają walczyć zawodnicy Kolejarza 
Dolecki, Rojewski i Karpiński. Rów­
nież bokser wagi ciężkiej Mańka z 
CWKS po odbycin służby wojsko­
wej zgłosił Iswój akces do Budo­
wlanych.

*NASZ najlepszy bokser wagi pół­
ciężkiej Tadeusz Grzelak uzy­
skał zwolnienie z łódzkiego Włók­

niarza 1 został potwierdzony dla 
swojego macierzystego kola — Wló- 
kniarza Kalisz.

Kukler zrezygnow.nl z zamierzo­
nej zmiany barw I walczyć będzie 
nadal w CWKS.

tern

JM bliżej końca rozgrywek pH- 
* karskich, tym większe zagma­

twanie sytuacji w obu ligach 1 to 
zarówno w górze jak i w dołach 
tabeli.

W I lidze Unii Chorzów —• do nie­
dawna pewnemu kandydatowi na 
mistrza znów depczą po piętach 
Ogniwo Bytom, Włókniarz. Łódź 1 
Gwardia Warszawa. W walce o spa­
dek nadal rywalizuje 6 ostatnich 
drużyn w tabeli.

W II lidze Górnik Bytom po wy­
sokiej porażce w Wałbrzychu nie 
może Już z taką Jak dotychczas 
pewnością myśleć o I lidze, a Bu­
dowlanym Opole, Ogniwu Tarnów, 
Gwardii Kielce, Ogniwu Wrocław i 
Kolejarzowi Warszawa grozi lak 1 
poprzednio degradacja do III ligi.

Najbliższa niedziela powinna przy­
najmniej w kilku wypadkach wpły­
nąć na wyjaśnienie sytuacji w roz­
grywkach. Znów, jak w poprzednich 
niedzielach spotykają się ze sobą 
kandydaci na awans bądź też spa­
dek.

W Krakowie po raz pierwszy „der- 
by“ lokalne Gwardii I Ogniwa ma­
ją nie tylko charakter walki o he­
gemonię w Krakowie, od rezultatu 
spotkania krakowskiego zależą 
przyszłe losy obu drużyn w I lidze.

Gwardia gra obecnie zupełnie 
nieźle, co udowodniła ostatniej nie­
dzieli, odnosząc zdecydowane zwy­
cięstwo nad przodownikiem tabeli 
Unią Chorzów. Atak gwardzistów 
umiejętnie kierowany przez Mor- 
darskiego 1 zasilony przez Mamonie 
znów przypomniał sobie dawne do­
bre czasy, Ogniwo jest nadal słabe, 
przeto urwanie Gwardii* przynaj-

mniej 1 punktu powinno uważać za 
sukces.

W spotkaniu CWKS — Budowlani 
Chorzów ślązacy stają przed bardzo 
ciężką próbą Ewentualna porażka 
spycha ich na jeszcze niższą pozy­
cję tabeli. Z drużyną CWKS wygrać 
w tej chwili jest bardzo trudno. 
Wojskowi do znanych już powszech 
nie wszystkim Ich wysokiej techni­
ki i wyrównania zespołu dorzucili 
także dużą bojowość 1 ambicję.

Mecz bydgoski miejscowej Gwar­
dii z Ogniwem Bytom — to z Jed­
nej strony walka o tytuł mistrza, a 
z drugiej o utrzymanie się w lidze. 
Gwardziści nie stoją tu na straco­
nej pozycji; Ogniwo, zwłaszćft je­
go atak przeżywa w dalszym cią­
gu spadek formy. Przełamanie za­
tem twardej obrony Gwardii (prze­
de wszystkim Nowackiego 1 Murzy­
na) stoi pod dużym znakiem zapy­
tania. Samą jednak obroną Gwar­
dia meczu nie wygra. Napad miej­
scowych musi znacznie więcej 1 
pewniej atakować, niż z CWKS. 
Taktyka defensywna nie popłaca, 
przeciwnie w ostatecznym rezulta­
cie kończy się katastrofą.

Mecz Unia Chorzów — Gwardia 
Warszawa przełożony został na ter­
min późniejszy.

Kolejarz Poznań wyrusza do Ra­
dlina na ciężką przeprawę. Górni­
cy walczą bardzo zdecydowanie 1 
ofiarnie o utrzymanie się w I lidze. 
W tym spotkaniu ostateczny rezul­
tat zależeć będzie od tego, czy de­
fensywa Górnika potrafi utrzymać 
w szachu groźnego Strzelca Anlołę. 
W każdym razie w Radlinie ocze­
kujemy twardej i zaciętej walki.

W II lidze poza spotkaniem Gór­
nika Zabrze — Górnik Wałbrzych 
grają ze sobą sami ~   *— 
bądź spadkowicze z
na awans.

spadkowicze 
kandydatami

gości przo- 
Budowlanych

Stołeczny Kolejarz 
downlka II ligi ________ —
Gdańsk. W I rundzie warszawiacy
postarali się o nie lada niespodzien. 
kę, wygrywając w Gdańsku 1:0. Jak 
będzie tym razem? W grę wchodzi 
podwójna stawka Kolejarz walczy 
o utrzymanie się w II lidze, a Bu­
dowlani zechcą zapewnić sobie 
pierwsze miejsce 1 awans do eks­
traklasy. Dwa punkty mają więc 
tutaj podwójną wagę. Oby tylko gra 
była godna wielkiej stawki. Może
być ostra — twarda, alo 
na.

Powracająca do dobrej 
Sosnowiec nie powinna 
wiele kłopotów ze słabą 
ciągu Gwardią Kielce,

nic brutal*

fonny Stal 
mleć zbyt 

w dalszym 
chociaż ta

zbyt łatwo nie zechce sprzedać swe. 
✓go pobytu w II lidze. Sosnowiczanle 
ustabilizowali wyraźnie swoją for­
mę, atak ich Imponuje obecnie du­
żą szybkością i zdecydowaniem w 
przeprowadzanych akcjach.

Górnik Bytom, który niechlubnie 
spisał Się w Wałbrzychu, jedzie na 
mecz do Ogniwa Tarnów. Miejsco­
we boisko nie jest zbyt gościnne, o 
czym przekonały się liczne druży-

We Wrocławiu spotkanie miejsco­
wego Ogniwa z Budowlanymi opo­
le jest walką drużyn bezpośrednio 
zagrożonych degradacją. Własne 
boisko, publiczność 1 dobra gra o- 
brony miejscowych, przemawia tym 
razem za-lch zwycięstwem.

A PRAGA. Zasłużony mistrz spor­
tu Vesely wygrał w Treslc mi­
strzostwo CSR w wyścigu na 
przełaj.

Uczestnik mistrzostw świa­
ta w 5-boju nowoczesnym 
Cerny zdobył tytuł mistrza CSR 
w tej dyscyplinie.

A NOWY JORK. 27-letnta czołowa 
tenlslstka USA. Shlrley Fry po 
stanowiła wycofać się z kortu. 
Fry była w 1951 r. wicemlstrzy-. 
nią Wimbledonu.

A ZURYCH. Piłkarskie mistrzostwa 
świata przyniosły ponad 2,5 mi­
liona franków szwajcarskich do­
chodu. Suma ta została podzie­
lona między 16 drużyn puli fi- 
nałowej. FIFA I Szwajcarski 
Związek Piłkarski.

A BERLIN. Wohlman ustanowił re­
kord pływacki NRD na 200 m 
st. motylkowym uzyskując czas 
— 2.38.0.

A MOSKWA. W Stallno rozpocze 
ły się finałowe rozgrywki piłkar­
skie klasy b (H liga). Sześć dru­
żyn: Zenit Moskwa, Szachtlor 
Stallno. Spartak Jervwań, Nlef- 
tlanlk Baku, Spartak Vllnlus 
oraz Torpedo z Rostowa n/Do- 
nem walczy systemem pucharo­
wym o prawo awansu do extra 
klasy piłkarskiej. W pierwszych 
spotkaniach Szachtlor Stallno 
pokonał Spartaka Jerywań 1.0. 
a Spartak Vllnlus w tvm sa­
mym stosunku zwyciężył Tor- 
nedo Rostow.

A MOSKWA, w Moskwie zaknń 
czyły się bokserskie mlstr7o • 
siwa tego.miasta na rok 1954 
Startowało 180 pięściarzy. Za 
wody stały na dobrym poz’o" 
mle. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje doskonała postawa 
m odzieży. Najlepszym zawód- 
niklem mistrzostw był młody 
Łapln (Dynpmo) w lekkopól.

który ni. In. pokonał 
Miednowa. Ponadto wyróżnili 
się młodzi pięściarze Gromow 
(Spartak) 1 Koczujewskl (Loko 
motlw). Drużynowo ■ zwyciężył 
Centralny Klub Sportowy Mini­
sterstwa Obrony. ; ;

A BAZYLEA. Towarzyski turnie, 
szermierczy Londyn — Bazylea 
we florecie kobiecym 1 szpadzie 
zakończył się dzięki ’ wysokiemu 
zwycięstwu Angielek U3:3) wy-- • 
niklem 21:11 dla Londynu.

Ol SAO PAULO. Na dorocznv syl­
westrowy bieg w Sao Paulo zo­
stali zaproszeni: Zatopek, Kuc. 
Cliataway i Schade.

• LONDYN. Roger Bannlster — 
Eul'°Py w biegu na 

loOO m. uznany został przez 
sportową prasę angielską za 
najlepszego sportowca 1954 r 
Drugie miejsce zają) Chataway.

• I”? -JANEIRO, z udziałem 
Jedynie dwóch -drużyn europej­
skich — Francji i Jugosławii 
rozpoczęły sie w stoPcy Bra­
zylii mistrzostwa świata w ko­
szykówce męskiej. W pierw­
szych meczach Francja poko­
nała Jugosławię 67:60 (33:26).

“ Paragwaj 61:52

A MOSKWA. Do Libanu wyjecha­
ła we wtorek drużyna piłkar­
ska Torpedo Moskwa. Torpe- 
dowcy rozegrała — T"— 
spotkania — 31
4 i 9 listopada.

RIO DE JANEIRO.

w Llhante 3 
października,

— -------------------- Kierownictwo
Brazylijskiego Związku PHkar-
skleco udzieliło nagany piłka­
rzom Humberto, Maurlnhn I 
Santosowi za ich ‘ zachowanie 
sie na meczu z Węgrami pod­
czas mistrzostw świata w 
Szwajcarii. -Jednocześnie zobo­
wiązało sędziego brazylijskiego 
Marlo Vlana do wytłumaczenia- 

-się z obrazi twych zarzutów 
skierowanych przez niego pod 
adresem organizatorów. " mi­
strzostw. podważa |ącvch w 
szczególności» autorytet: I cześć.

. sędziego angielskiego Eli Isa. .

* VANCOUVER. Były mistrz świa­
ta wagi clężklel w podnoszeniu 

. ciężarów Kanadyjczyk Hepburn 
ustanowi! przed przejściem ■ na 

'zawodowstwo nowy rekord 
świata w wyciskaniu — 172 5 
poprawiając swój własny re­
kord z 1953 r. o 4 kg

LENINGRAD. 3 ;dn!' trwały mi­
strzostwa Rosyjskiej < Federacji 
,w zapasach w stylu; Wasvcz-.. 
nytn. , M strzowskle tytuły - zdo­
byli w kolejności wag- N : Ga- 
ralew. (Kujbvszew): A lltlnvch 
okręg moskiewski) w. stasz-* 
kiewlcz (Rostow n/D) . N. Rodła 
(Jarosław) G. Szatworlan (Ro--‘ 
sow n/D. W NI kola |ew (Ro- 
s owt, A- Tkaczew (Astra- 
chań). N. Manlejew (Kemo^o-■ 
wo). Drużynowo zwyciężyli za-., 
pasnicy okręgu moskiewskiego.

zrezygnow.nl

